Nr 


24. 


Wtorek, 31 Stycznia 1899. 


Rok 89. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyj ulica Czarnieckiego l. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyl dzienników St. Sokołowskie- 


„A Hausmanna |. 9. — Listy należy franko- 
wa 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł., 
rocznie 12 zł,  śroczdł 6 zł, 
3 zł, miesięcznie 1 zł Prenumerata zagraniczna: 


4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu: 


kwartalnie 
kwartalnie 
W Niemczech 1 R 60 ct. miesię- 


cznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct, miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czer- 


wca luh od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 Gp 


30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na Gazetę Lwowską Wy- 
nosi rocznie (od 1go stycznia do koń- 
ca grudnia), w miejscu 12 zł., pocztą 
16 zł.; półrocznie (od 1go stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł., ćwierćrocznie (od 1go 
je do końce“ czerwca) w miejscu 
3 zł., pocztą 4 zł; miesięcznie (od 
l A końca każdego miesiąca) 1 zł,. 
pocztą 1 zł 35 et. 
Prenumeratorowie roczni lub pół- 
reezni, (którzy prenumerują od 1go 
stycznia do końca czerwca), otrzymują 
Preewodnik naukowy i literacki, doda- 
tek miesięczny do Gazety Lwowskiej | w 
u rątnie; ćwieróroczni zaś i mie- 
Sięczni Za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 80 ct. Przewodnik, prenumero- 
wany osobno, kosztuje rocznie 4 zł., 
pólrocznie 2 zł. ćwierćrocznie 1 zł. 
W celu ustalenia nakładu prosimy 


o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


Ww bieżącym roku oprócz dalszego cią- 
gu powieści. 


HENRYKA SIENKIEWICZA 


KRZYŻACY 


drukować będziemy oryginalne utwory po- 

wieściowe takich pisarzy jak. Teodor Jeske- 

Choiński, Maryan Gawalewicz, W. K o- 
siakiewicz, E Orzeszkowa i w. i. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
stycznia b. r. nadać najmiłościwiej radcy Dwo- 
ru w najwyższym Trybunale sądowym, Ka- 
rolowi Kokowskiemu, przy sposobności 
przeniesienia go na własną jego prośbę w stan 
stałego spoczynku, krzyż kawalerski orderu 
Leopolda z uwolnieniem od taksy. 


Na mocy Najwyższego upoważnienia z 

dnia 17 lipca 1898 P. Minister wyznań i 
oświaty zamianował członkami nowoustano- 
wionej rady dla spraw z zakresu sztuk pię- 
knych na przeciąg lat pięciu: profesora Uni- 
wersytetu we Lwowie dr. Jana Bołoz -A n to- 
niewicza; dyrektora szkoły sztuk pięknych 
w Krakowie! Juliana Fałata; dyrektora pań- 
stwowej szkoły przemysłowej we Lwowie Zy- 
gmunta Gorgolewskiego; tajnego radcę, 
członka Izby panów Karola hr. z Brzezia La n- 
ckorońskiego w Wiedniu, wiaścicieja Góbe 
ziemskich Władysława Módl 0 we 
Lwowie i radcę Dworu profesora Uniwersytetu 
krakowskiego dr. Maryana Sokołowskiego. 


PEDRA OAZĄ Z 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 30 stycznia. 


Od czasu gdy dyplomacyi czterech mo- 
carstw, t. J- Rossyi, Francyi, Anglii i Włoch 
powiodło się szczęśliwie, bo w duchu żądań 
owych państw załatwić kwestyę kreteńską, pod- 


drudzy 
4 zł. 


niosły się znacznie nadzieja tych plemion 
chrześciańskich, które pozostając dotychczas 
pod panowaniem półksiężyca oczekują od da- 
wna nadaremno spełnienia przyrzeczonych re- 
form i tem samem poprawy swojego losu. 
W pierwszym rzędzie obudziły się tego ro- 
dzaju aspiracye wśród ludności macedońskiej, 
w której imieniu działa utworzony w Sofii 
komitet patryotyczny. Postanowił on akcyę 
swoją rozpocząć od wysłania do mocarstw 
imemoryału domagającego się dla Macedonii 
administracyi autonomicznej pod naczelnem 
kierownictwem gubernatora chrześciańskiego 
i zaznacza zarazem, że ludność macedońska 
zdecydowaną byłaby na krok rozpaczliwy, gdy- 
by nie miała zajść radykalna zmiana w jej po- 
łożeniu. 

Jeżeli komitet liczy na poparcie które- 
gokolwiek państwa lub mocarstwa, to naraża 
się na gorzki zawód. Rząd bułgarski stano- 
wezo odradza mu przedsięwzięcia jakiegokol- 
wiekbądź awanturniczego kroku, a z decydu- 
jących kół angielskich otrzymał on również 
poważne upomnienie, przyczem wskazano na 
to, że Porta tak znaczne zgromadziła siły 
zbrojne w wilajetach macedońskich, że byłoby 
szaleństwem ważyć się na akcyę rewolucyj- 
nego charakteru. Donioślejsze od poprzednich 
ma znaczenie to eo donosi Pester Lloyd pod 


IEC: R A O ZO) 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 
ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po i0 ot. od 
jednego wiersza. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


zupełny walor także dzisiaj, a agitatorowie 
na Bałkanach będą niezawodnie zmuszeni z 
nim się liczyć. * 

Rząd rossyjski zresztą — jak telegrafu- 


ją z Petersburga — polecił osobno swoim 


konsulom w Macedonii, aby starali się jak 
najusilniej działać uspokajająco na ludność i 
paraliżować rewolucyjne zabiegi agitatorów. 
W sprawie tej zabiera także głos urzędowy 
Praw. Wiestnik, który zapisując krążące po- 
głoski o przygotowującym się ruchu przeciw 
Turcyi, nie chce dać im wiary, boé przewód- 
cy jego powinni byli; z otrzymanych wskazó- 
wek i upomnień nabrać przekonania, że taki 
ruch nie mógłby liczyć na żadne zgoła popar- 
cie ze strony Rossyi ani któregobądź innego z 
państw europejskich. 

Ale i Porta ma się na baczności i za- 
rządziła najsurowsze środki ostrożności. Prze- 
dewszystkidm ustawiła silny kordon wojskowy 
wzdłuż macedońsko-bułgarskiej granicy, czem 
zatamowała zupełnie ruch z Bułgaryi do Ma- 
cedomii i odwrotnie. Przeciw takiemu zarzą- 
dzeniu, oddziaływującemu bardzo niekorzystnie 
na stosunki handlowe i przemysłowe w Buł- 
garyi wniósł do Porty reklamacyę bułgarski 
agent dyplomatyczny w Konstantynopolu dr. 
Markow, zapewniając zarazem, iż rząd sofijski 
w zamian za ułatwienie w ruchu nadgrani- 


znasiem oficyalnym. Wedle tego organu rzą- cznym, gotów jest wspóldziałać z Portą dla 
dy „Austro-Węgier i Rossyi poczyniły w Sofii | ttumienia wszelkich rewolucyjnych zapędów. 
WepoliE przedstawienia dyplomatyczne — mia- | Dotychczasowe wszakże starania dr. Markowa 


nowicie zalecono rządowi bułgarskiemu, aby 
dla zapobieżenia komplikacyom, czuwał nad 
ruchem macedońskim. Wrażenie tej wiadomo- 
ści spotęgował jeszcze fakt, że hr. Murawiew 
zariadomił ambasadora tureckiego w Peters- 
burgu, jako Austro-Węgry i Rossya już się 
0 to postaraly, aby nie wyprowadzono na po- 
rządek dzienny sprawy macedońskiej. „Wspól- 
na ta akcya obu mocarstw — pisze dalej ten 
organ — jest dalszym ciągiem umowy Z ro- 
ku 1897, naturalnem następstwem noty z 29 
kwietnia 1897, którą uwiadomiono rządy serb- 
ski, bułgarski, rumuński i czarnogórski, jako 
Monarchowie Austro- Węgier i Rossyi stano- 
wczo są zdecydowani utrzymać pokój po- 
wszechny, zasadę porządku i status quo na 


nie odniosły pożądanego skutku. 


Sprawy parlamentarne. 


Sonn- u. Montags Zeitung, jak nam z 
Wiednia telegrafują, donosi, że według jej in- 
formacyi, wtorkowe posiedzenie Rady państwa 
odbędzie się jeszcze w każdym razie, że je- 
dnak rozwiązanie Rady państwa nastąpi z pe- 
wnością już w przyszłym tygodniu, a stanie 
się to z tego powodu, ponieważ opozycya w 
żaden sposób nie chce się dać skłonić do za- 
niechania obstrukcyi. Według tegoż pisma, 


półwyspie Bałkańskim. To postanowienie ma | w kołach parlamentarnych przypuszczają, że 
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POWIEŚĆ HISTORYCZNA 


PRZEZ 


HENRYKA SIENKIEWICZA. 


Tv. 
(Ciąg dalszy). 


a 


— Nie ma chudzina ni pacholęcia, ni 
psa i sam omackiem drogi szuka — ozwała 
się Jagienka. — Dla Boga, nie możem go 
przecie "bez pomocy ostawić. Nie wiem, czy 
mnie będzie rozumiał, ale przemówię do niego 
po naszemu. 

To rzekłszy, zeskoczyła żywo ze stępaka 
i zatrzymawszy się tuż przed dziadem, po- 
częła szukać pieniędzy w skórzanej kalecie, 
wiszącej u jej pasa. 

Dziad też, usłyszawszy przed sobą tupot 
koński i owar, wyciągnął przed siebie kosztur 
i podniósł do góry głowę, jak czynią ludzie 


ślepi. 

— Pochwalony Jezus Chrystus! — rze- 
kła dziewczyna. — Rozumiecie, dziadku, po 
krześcijańsku? 


Ów zaś, usłyszawszy jej słodki, młody 
głos, drgnął, przez twarz przeleciał mu ja- 
fis dziwny błysk, Jakby wzruszenia i rozrze- 


wnienia, nakrył powiekami swe puste jamy 
oczne i nagle, rzuciwszy kosztur, padł przed 
nią na kol ana, z wyciągniętemi w górę ra- 
mionami. 


— Wstańcie! I tak was wspomogę. Co 
wam jest ? — spytała ze zdziwieniem Jagienka. 


Lecz on nie odpowiedział nie, tylko dwie 
łzy spłynęły mu po policzkach, a z ust wy- 
szedł LI do jęku głos: 

— Na ae Boskie! Niemowa- 
ście, czy jak ?... 

ZZA! AM. 

To wygłosiwszy, podniósł dłoń : naprzód 
uczynił nią znak krzyża, potem jął wodzić 
lewą dłonią wzdłuż ust. 

Jagienka, nie zrozumiawszy, spojrzała 
na Maćka, który rzekł: 

— (hyba coś ci takiego pokazuje, jakby 
mu język urźnęli. 

— Urżnęli 
dziewczyna. 

— A!a! ala! — powtórzył kilkakro- 
tnie dziad, kiwając przytem głową. 

Poczem wskazał palcami na oczy, na- 
stępnie wysunął prawe ramię bez dłoni, a lewą 
wykonał ruch do cięcia podobny. 

Teraz zrozumieli go oboje. 

— Kto wam to uczynił? — spytała Ja- 
gienka. 

Dziad zrobił znów kilkakrotnie 
krzyża w powietrzu. 


wam język? — spytała 


znak 


— Krzyżacy! — zakrzyknął Maćko. 
Starzec opuścił na znak potwierdzenia 
głowę na piersi. 

Nastała chwila milczenia, tylko Maćko 
i Jagienka spoglądali na się z niepokojem, 
mieli bowiem przed sobą jawny dowód tego 


braku miłosierdzia i braku miary w karaniu, 
jakimi odznaczali się rycerze zakonni. 

— $Brogie rządy! — rzekł wreszcie Ma- 
ćko — i ciężko go pokarali, a Bóg wie, czy 
słusznie. Nie dopytamy się o to. 
wiedzieć, gdzie g0 odwieźć, bo to musi być 
człek z tych okolic. Po naszemu rozumie, 
gdyż tu prosty naród taki jest, jako i na Ma- 
ZOWSZU. 

— Rozumiecie przecie, co mówimy ? — 
spytała Jagienka. 

Dziad potwierdził głową. 

— A tutejsiście ? 

= NG mo ooon na migi starzec. 
Zaś może z Mazowsza ? 

Tak. 

Z pod księcia Janusza? 

Tak. 

A cóżeście u Krzyżaków robili ? 

Starzec nie umiał odpowiedzieć, lecz 
twarz jego przybrała w jednej chwili wyraz 
tak niezmiernego bolu, że litościwe serce Ja- 
gienki zadrgało tem większem współczuciem, a 
nawet Maćko, chociaż nie byle co wzruszyć 
go mogło, rzekł : 

— Pewnikiem skrzywdzili go psubraty, 
może i bez jego winy. 

Jagienka zaś wetknęła w dłoń nędzarza 
kilka drobnych pieniążków. 

— Sluchajcie — rzekła. — Nie opuśecim 
WaS. Pojedziegie z nami na Mazowsze i w 
każdej wsi będziemy was pytać, czy nie wa- 
sza. Może się jako dogadamy. Wstańcie jeno 
teraz, boć my przecie nie święci. 

Lecz on nie wstał, owszem pochylił się 
i objął jej nogi, jakby się w opiekę oddając 
i dziękując, przyczem jednak pewne zdziwie- 
nie, a nawet jakby zawód minęły mu na 
obliczu. Być może, iż miarkując z głosu, są- 
dził, iż stoi przed dziewczyną, tymczasem 


Teby choć | 


dłoń jego trafiła na jałowicze skórznie, ja- 
kie w podróży nosili rycerze i giermkowie. 

Ona zaś rzekła: 

— Tak i będzie. Przyjdą wnet nasze 
wozy, to sobie odpoczniecie i pożywicie się. 
Ale na Mazowsze nie odrazu pojedziecie, bo 
przedtem trzeba nam do Szezytna. 

Na to słowo starzec zerwał się na ró- 
wne nogi. Zgroza i zdumienie odbiły mu się 
na twarzy. Roztworzył ramiona, jakby chcąc 
zagrodzić drogę, a Z ust poczęły mu się wy- 
dobywać dzikie i jak gdyby pełne przerażenia 
dźwięki. , 

— (00 wam? — zawołała przelękniona 
Jagienka. 

Lecz Czech, który już przedtem był z 
Bieciechówną nadjechał i od pewnego czasu 
wpatrywał się uporczywie w dziada, zwrócił 
się nagle do Maćka ze zmienioną twarzą i 
dziwnym jakimś głosem rzekł: 

— Na rany Boskie! Pozwólcie, panie, 
bym do niego przemówił, bo ani wiecie, kto 
on może być! 

Poczem, nie pytając o pozwolenie, po- 
skoczył do dziada, położył mu ręce na bar- 
kach i jął pytać: 

— Ze Szczytna idziecie ? 

Starzec, jakby uderzony dźwiękiem jego 
głosu, uspokoił się i skinął głową. 

— A nie szukaliście tam dziecka ? 

Głuchy jęk był jedyną odpowiedzią na 
to pytanie. 

Wówczas Hlawa przybladi nieco, chwilę 
jeszcze wpatrywał się swym rysim wzrokiem 
w rysy starca, poczem rzekł zwolna i do- 
bitnie : 

— To wyście Jurand ze Spychowa! 

— Jurand! — zakrzyknął Maćko. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Rząd skorzysta z tego czasu wolnego od po- 
siedzeń Rady państwa, aby zwołać Sejmy kra- 
owe. 

i Ogłoszony przed kilku dniami komuni- 
kat doniósł, że konferencya mężów zaufania 
lewicy niemieckiej uchwaliła ustanowić re- 
ferentów dla krajów koronnych, którzy zesta- 
wić mają narodowo-polityczne żądania Niem- 
ców w poszczególnych krajach. Referentami 
ustanowieni zostali: dla Dolnej Austryi dr. 
Lućger, ks. Liechtenstein i p. Kienmann; dla 
Czech p. Birnreuther, Pergelt i Prade; dla 
Morawy dr. Gross; dla Bzląska dr. Demel i 
Kaiser; dla Styryl hr. Stürgkh, Hofman 
Wellenhof i dr. Hochenbnrger; dla Tyrolu 
dr. Grabmayer; dla Krainy bar. Schwegel. 

Vaterland, odpowiadając na twierdzenie 
jednego z dzienników wiedeńskich, jakoby ka- 
tolickie stronnictwo ludowe pozostało w skla- 
dzie większości tylko pod naciskiem Korony 
i jakoby w przyszłości powstać miał gabinet, 
wzięty z szeregów stronnictwa katolicko-ludo- 
wego, klubu antisemickiego i Koła polskiego, 
oświadcza, że o wystąpieniu katolickiego stron- 
nictwa ludowego z prawicy była mowa zna- 
cznie dawniej, dziś jednak, kiedy idzie o naj- 
wyższe interesa Państwa, stronnictwo katoli- 
cko-ludowe nie pragnie powiększać trudności. 
Drugie twierdzenie nazywa Vaterland, jak 
już wiadomo, muzyką przyszłości. Co się ty- 
czy stosunku ze stronnictwem chrześciańsko- 
socyalnem, to Vaterland sądzi, że po zalatwie- 
niu ugody za pomocą $. 14 porozumienie bę- 
dzie możliwem. 

Na ostatniem posiedzeniu komisyi prze- 
mysłowej, p. Piepes- Poratyński wniósł, by: 
1. przedsiębiorstwa, zajmujące się wyłącznie 
ściąganiem do butelek i sprzedażą piwa bu- 
telkowego, podlegały koncesyi; 2. by wyszynk 
piwa butelkowego dozwolony był wyłącznie 
tym koncesyonowanym firmom; 3. by sprze- 
daż piwa w należycie zamkniętych butelkach 


i nadal była dozwoloną, a patentowe zatyczki, 


które są dla zdrowia szkodliwe, 
usunięte. 

P. Zallinger oświadczył, iż nie może 
poddać tej rezolucyi pod głosowanie, bo ko: 
misya nie może po za plecami Izby dawać 
instrukcyj Rządowi. Sądzi, że Rząd będzie po- 
informowany już przez samą dyskusję. 

Nastąpiła jeszcze dłnższa dyskusya w tej 
sprawie, przyczem p. Zallinger zaznaczył, że 
gdy ze względu na smutne stosunki parlamen- 
tarne Izba prawdopodobnie nie będzie już 
miała sposobności do zastanowienia się nad 
tą sprawą, Rząd pragnąl przynajmniej wska- 
zówki ze strony komisyi. Na tem posiedzenie 
zamknięto. 


mają byf 


Przesilenie na Węgrzech. 


POOL: 


W salach prezydyalnych pałacu sejmo- 
wego dali dnia 28 b. m. przed poludniem 
dysydenci imieniem opozycyi odpowiedź na 
oświadczenie rządu. Ze strony rządu pojawili 
się: baron Banffy, Fejervary i Lukacs, ze 
strony dysydentów : Szilagyi, hr. Osaky i hr. 
Juliusz Andrassy. — Przybył także Koloman 
Szell i był obecny na tem zebraniu. Szilagyi 
zdał dokładne sprawozdanie z obrad z opozy- 
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PRZESZŁOŚĆ. 


(Z cyklu: „Documenti umani“ F. de Roberto). 


ME 
(Ciąg dalszy). 


anna 


Zbliżył głowę do niej, pochylając się 
nisko. 

— Wiem, wiem, jakbyś mnie kochał! 
Jak teraz, ty bambino! A. czyż przeszłość nie 
jest pogrzebana, zapomniana na zawsze ? 

— Na zawsze? 

— (ży jeszcze wątpisz ?... 

— Przysięgnij.... 

Baronowa powstała, patrząc na niego 
sztywnie. 

— Przysięgam ci... 

On także powstał i przystąpił do niej 
blisko, tak blisko, że prawie dotykał jej czola 
swojem, które pokryło się kroplami potu. 

— Przysięgnij na pamięć twoich zmar- 
łych ! 

— Andrea |... Przysięgam ! 

Podniósł ręce do twarzy, jakby chciał 
zatrzymać słowa, które gwałtem przez usta mu 
się wydzierały. 

— A jednak, nie! nie wierzę ci !... 

Wyraz ogromnej powagi rozlał się na 
obliczu baronessy. Blada, milcząca, wyszła z 
pokoju. | , 

Andrea nie uczynił ani kroku, żeby ją 
powstrzymać. Czuł, że się dusi. Te słowa gar- 
dło mu spaliły. Nie wiedział sam, jak u- 
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cyą, z którego okazuje się, że opozycya jest go- 
tową zgodzić się na postawione warunki, je- 
żeli otrzyma od przyszłego lub teraźniej- 
szego prezydenta gabinetu zapewnienie lub 
inną rękojmię, że to, na co zgodzą się 
j teraz mężowie zaufania, rzeczywiście będzie 
przeprowadzonem. Równocześnie wręczył Bzi- 
lagyi Kołomanowi Szellowi, jako mężowi zau- 
fania Korony, wszystkie akta z prowadzonych 
dotychczas rokowań. 

W końcu oświadczył baron Banffy, że 
rząd da za kilka dni odpowiedź na oświad- 
czenie opozycyi. 

Następnie zeszli się mężowie zaufania 
opozycyi jeszcze raz na naradę. Ogólnem jest 
przekonanie, że postawione przez opozycyę wa- 
runki są mniej ostre i umożliwiają dalsze ro- 
kowania. Organa opozycyjne zapizeczają sta- 
nowcżo, jakoby opozycya gotową byla uchwa- 
lić pod pewnymi warunkami obecnemu rzą- 
dowi prowizoryum budżetowe. O czemś podo- 
bnem nie było i nie może być mowy. 

W obec doniesień z Budapesztu, że Najj. 
Pan polecił ministrowi Lukacsowi utworzenie 
nowego gabinetu, zapewnia Sonn- und Mon- 
tags Zeitung na podstawie informacji, za- 
siągniętej z wiarygodnego Źródła, że wiado- 
mość ta jest zupełnie bezpodstawną. 

Węgierska Izba dep. odbędzie dzisiaj po- 
siedzenie. Nie ma wątpliwości, że przebieg po- 
siedzenia będzie taki sam, jak wszystkich do- 
tychczasowych od dwóch tygodni. Rozpocznie 
się omo i ukończy pod znakiem głosowania 
imiennego nad różnymi wnioskami. 


DAETA Kere ZTM 
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Z Warszawy. 


(Potoezne wiadomości), 
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Warsz. Dniew. pomieszcza dłuższy ar- 
tykuł o bibliotekach ludowych w Królestwie 
Polskiem. Autor wymienia kolejno wszystkie 
biblioteki i następnie zastanawia się nad ich 
działalnością, przyczem stwierdza, że biblio- 
teki w Królestwie są bardzo pożyteczne, a lu- 
dność wiejska przyjęła je nader życzliwie i 
chętnie z nich korzysta. Największem powo- 
dzeniem wśród młodzieży cieszy się dział be- 
letrystyczny, a wśród starszych religijno-mo- 
ralny i popularno-naukowy ; nierównie mniej 
czytelników mają dzieła rolnicze i z dziedziny 
hygieny. Czytelnictwo najbardziej kwitnie w 
zimie. 

W roku zeszłym poddaństwo rossyjskie 
w gubernii lubelskiej przyjęło 158 cudzoziem- 
ców: 127 poddanych anstryackich, 380 pru- 
skich i 1 angielski. 

Do rozporządzenia kuratoryów trzeźwo- 
ści w Królestwie Polskiem ma być wyasy- 
gnowaną na r. b. suma 240.000 rubli, która 
włącznie z sumą wyasygnowaną w r. z. Ba 
ten sam cel przez ministerstwo skarbu 160.000 
rubli — uczyni fundusz 400.000 rubli. Suma 
ta ma być obrócona na cele działalności no- 
wej instytucyi, a przedewszystkiem na zakła- 
danie czyteli ludowych po wsiach, według 
katalogu, świeżo wydanego przez kaneclaryę 
senerał-gubernatora, na urządzanie tanich ku- 
chni, herbarciarń i t. p. Fundusz wymienio- 
ny podzielony będzie pomiędzy 80 komitetów 
powiatowych kuratoryów trzeźwości, stosownie 


czynił, żeby je wymówić. 
już wyrywały, ale umiał je powstrzymać. 
Myśl, że zasmnuejł, że obraził znowu okrutnem 
zwątpieniem ubóstwianą kobietę, była nie do- 
zniesienia. Jakże można powiedzieć tej, która 
w każdym momencie milość swoją wyznaje: 
Ty myślisz o innych! Onczuł, że to niepraw- 
da; gdyby było prawdą, to byłaby to rzecz 
potworna udawać nie tylko miłość, ale i sza- 
cunek; ale on doszedł dotego, że przypuszczał 
możebnośćtej potworności. Przeszłośćtej kobiety 
była przepaścią, a przepaść ta rozszerzała się, 
pogłębiała; w niej wszystko ginęło. Na nieszczę- 
ście zwątpienie, zwątpienie straszne, nie odparte 
w samym początku, gdy jeszcze było można, 
weszło mu do duszy, nie dając mu już teraz 
chwili spokoju... Ona mówia, że go kocha; 
ileż nieskończonych dowodów miłości mu da- 
ła! Poszła go szukać wtedy, gdy uciekł... Ale 
dla kogoś innego stargała węzły rodzinne, 
wyrzekła się sytuacyi w świecie, wzięła roz- 
brat z całym światem !... 

Ona miala innych kochanków przed nim, 
gdy go jeszcze nie znała: co to szkodziło? 
Jak wierzyć w szczerość słów, które mówila, 
jeżeli takie same slowa mówiła innym? Jak 
wierzyć w obecną szczerość tej kobiety, kiedy 
zapewniała, że byla już raz tak samo kochana, 
a może więcej?.. On ją kochał z całem za- 
ślepieniem, całą silą duszy, która pomimo 
wieku dojrzałego mlodą pozostała, cierpiał dla 
niej do łez, do szaleństwa, dal jej tyle dowo- 
dów swojej boleści i radości, a ona, gdy ją 
zapytał czy byla kiedy tak kochana, odpowie- 
działa mu: Tak... Raz jeden! Kaz jeden! 
Jakby i to już nie było za nadto! I pomimo 
wysileń, pomimo wszystkiego, widmo jej prze- 
szłości stało przed nim ciągle! Jakże walczyć 
z nieuchwytną potęgą wspomnienia, gdy 
wszystko eo uczynił dla niej nie wystarczało, 
aby tę potęgę zwalczyć, usunąć? Jakież jeszeze 


| 
b Czyż mogła upaść tak nizko? A_on, 


do zaludnienia powiatów poszczególnych i do 
ich potrzeb. Pe zatwierdzeniu kuratorów i roz- 
poczęciu ich działalności, rozpowszechniane 
będą wśród ludu, w wielkiej liczbie egzem- 
plarzy, popularne broszurki o znaczeniu i za- 
kresie działania kuratoryów trzeźwości, o szko- 
dliwych skutkach pijaństwa i t. p. 

Wkrótce ogłoszone będzie rozporządze- 
nie, o sposobie zapewnienia miastom i osa- 
dom w guberniach Królestwa Polskiego fun- 
duszów na wydatki, jakie pociąga za sobą za- 
rząd miast, t. j. utrzymanie i porządki gospo- 
darskie po miastach. 

Dzienniki warszawskie dowiadują się, że 
rozległe dobra bialskie w gub. siedłeckiej na- 
był przed kilku dniami od spadkobierców 
księżny Maryi Hohenlohe znany ekonomista, 
radca komitetu Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, p. Stanisław Skarzyński. 

Dobra te, należące niegdyś do książąt 
Radziwiłłów, a potem do Wittgensteinów, li- 
czą okolo 500 włók obszaru. 

Magnacka ta fortuna, obejmująca dziś 
okolo 15.000 morgów obszaru, należała niegdyś 
do Piotra Janowicza Białego, wojewody tro- 
ckiego, dziedzica Ołyki I Nieświeża, który też 
był założycielem obszernego miasta powiato- 
wego Białej. 

Koleją losu dobra bialskie były własno- 
ścią Iliniezów, od których nabył je w roku 
1568 Radziwiłł Sierotka. Od Radziwiłła już 
ostatnimi czasy przeszły drogą spadku do 
Witigensteinów a następnie do ks. Hohen- 
lohe. 

Biala, główne miasto powiatu, liczy obe- 
enie około 5.000 mieszkańców i posiada kilka 
zakładów naukowych. 

Starożytna ta siedziba była niegdyś miej- 
scem obronnem, jak o tem świadczą dziś 
jeszcze wyniosłe waly i rowy. Nad miastem 
dotąd jeszcze panuje wysoka wieża okolo 50 
łokci wysokości. Radziwiłł Sierotka zbudował tu 
wspaniały zamek obronny. W jego też mu- 
rach zakończył życie Radziwiłł „Panie ko- 
chanku“. W Białej urodził się zasłużony ba- 
dacz dziejów ojczystych Julian Bartoszewicz; 
w szkołach bialskich kształcił się J. I. Kra- 
szewski. 


a PUJE OAE "MATTA WOT "O NT OTYM, RETTE = 


Prof. Delbriieck o polskiej polityce 
rządu pruskiego. 


PPP 


Prof. Delbrück zabrał znowu głos w 
swych Preussische Jahrbücher w sprawie po- 
lityki polskiej rządu i wykazuje, że używane 
przez rząd środki nie tylko nie powstrzymują 
polonizacyi, ale przeciwnie przyczyniają się 
do większego jej rozszerzenia. Agitacyi nigdy 
nie będzie można zupełnie usunąć, ponieważ 
Prusy są państwem konstytucyjnem. Ponie- 
waż w Prusach wolność prasy, stowarzysza- 
nia i zbierania się, jest prawnie ubezpieczoną, 
więc będzie można wprawdzie w różnych po- 
szczególnych przypadkach stosować srodki 
| represyjne, ale w ogólności nie wiele będzie 
można zdziałać. Agitacyę zaś, której zupełnie 
zgnieść nie można, jeszcze więcej podnieca i 
ożywia się środkami represyjnymi. 

„Ale — powiada autor — istnieją dwa 
bardzo silne czynniki w życiu bieżącem, któ- 


Setki razy mu się dać jej dowody, aby ja przekonać, że ona się 


myli, że nigdy jeszcze tak kochaną nie była ?... 
Raz jeden l... A kiedyindziej ?.. Kiedylndziej 
nie była kochana, sama się do tego przyznała. 
I postać kawalera di Sammartino ukazała mu 
się nagle przed oczami, tem wstrętniejsza 
o ile mniej prawdopodobne były jego pełne 
zarozumiałości przechwałki... Bo czyż to mo- 


miałby być kochany przez kobietę, która na- 
leżała do di Sammartino ?... Nie, nie! to nie- 
podobna; to była aberacya umysłowa, to była 
zmora, spowodowana bezsilną zazdrością o tę 
przeszłość niezatartą. Gdzież ona, gdzież ona, 
Costanza, jego Costanza, aby przyszła i je- 
dnem słowem rozproszyła jego podłe podej- 
rzenia ?... 

I nagłe słowa księcia di Majoli przyszły 
mu na myśl jak wyrzut, jak oskarżenie: „Są- 
dzimy zawsze, iż jesteśmy szczerzy, ale szcze- 
rość dzisiejsza nie podobna do wczorajszej....* 
Ten mial więc słuszność? Na co mu powie- 
Czy on także był ko- 

Ach! 


dział podobne słowa? 
chankiem baronessy ?... 
leje oc 

Tak, książę mial słuszność; on sądził, 
że jest szczery, gdy myślał, że przeszlość Oo- 
stanzy nie istnieje dla niego — i był szcze- 
ry także teraz, gdy wyrzucal jej tę przeszłość 
jak grzech!.. Jak to się stalo i dlaczego ?... 
Czemu jego -miłość własna znieść tego nie 
mogla, że inny mógł ją kochać więcej, niż 
on, że ona mogla dla innego uczynić więcej niż 
dla niego uczyniła ?.. Był więc egoistą, ni- 
czem więcej tylko sofistycznym egoistą|... 

Nie! to było to, że on nie czul, żeby 
ona całkowicie do niego należała; to było to, 
że ktos oprócz niego zamieszkiwał jeszcze, je- 
żeli nie w jej sercu, to w pamięci; to było 
to, że fakta i okoliczności jej życia należały 
do tych, które wieczne ślady pozostawiają po 


majaczy, sza- 


re wspólnie z sobą działają, aby nas coraz 
dalej pchać na tę zgubną drogę: fanatyzm na- 
rodowy i biurokratyczna mania rządzenia. 
Od szerokiego ogółu nie można żądać, żeby 
sobie wyjaśnił i rozważył problemat duński i 
polski we wszystkich jego szczegółach i żeby 
się zastanowił nad tem, czy używane przez 
rząd środki odpowiadają celowi lub są bezce- 
lowe. On czuje tylko: tu w granicach nasze- 
go państwa żyje nieprzyjazny nam żywioł, a 
więc, konkluduje, trzeba go zwalezać, im ener- 
giezniej, tem lepiej, a kto się temu sprzeci- 
wia, ten nie ma poczucia narodowego. Tak sa- 
mo wierzy prawdziwy surowy pruski urzędnik, 
że dobra administracya wszystko zdziałać po- 
trafi, a więc także zamienić Polaków na 
Niemców, a myśl, że mądrość rządzenia po- 
legać może także na oględności i rozwadze 
władz, wydaje mu się przewrotem i rewolu- 
C 

„Wspaniałym ideałem naszych ojców 
było pragnienie zbudowania niemieckiego pań- 
stwa narodowego, ale nie takiego, w którem 
by Niemiec nie popadł w ekskluzywność i 
nienawiść, które u innych narodów potępia- 
my jako szowinizm, panslawizm, moskwicyzm 
it. d. Silna powaga państwowa powinna iść 
zgodnie z wolnym rozwojem indywidualności. 
Istnieje niebezpieczeństwo, że ten ideal utra- 
cimy. Szlachetniejsze duchy poczynają z trwo- 
gą patrzeć na formy, w których dziś uczucie 
narodowe się obraca i na rodzaj lndzi którzy 
ośmielają się obejmować kierownictwo w spra- 
wach narodowych“. 


Z Watykanu. 


(Kolegium Kardynałów). 


Kollegium kardynalskie, liczące w zu- 
pelnym komplecie 70 członków, ma ich obe- 
enie 57%: 6 nich należy do rzędu Kard.-bisku- 
pów, 46 do rzędu kard.-kapłanów, a 5 do 
rzędu Kard.-dyakonów. 53 mianował Papież 
Leon XIII-ty, a zaledwie tylko 5 pozostało 
z czasów pontyfikatu Piusa IX; z tych naj- 
starszy Kardynał Mertel i wiekiem swym, 
gdyż liczy 98 lat, i godnością, gdyż ją pia- 
stuje ezterdziesty pierwszy rok: prócz niego 
tylko obecny dziekan św. Kollegium Oreglia 
di Sam Stefano, wikaryusz J. Ś. w Rzymie 
Paroechi, Arcybiskup weroński di Canossa i 
nasz wreszcie rodak Ledóchowski z rąk Piusa 
IX kapelusz kardynalski otrzymali. Co do na- 
rodowości purpuratów, obecnie na 30 Wło- 
chów, 27 należy do innych narodowości, z któ- 
rych francuska ma najliczniejszych przedsta- 
wicieli, bo 8; za nimi idą Niemcy w liczbie 
6, Hiszpanów 5, Węgrów 2, a po jednemu 
ich liezą; Polacy, Anglicy, Irlandczycy, Bel- 
gowie, Portugalczycy i Amerykanie. 55 Kar- 
dynalów mieszka w Europie, a z tych 22 
w samym Rzymie: w Ameryce mieszka w Bal- 
timore Kardynał Gibbons, a w Australii w Si- 
dney Kardynał Moran, pierwszy w tej części 
świata purpurat. 10 Kardynałów pochodzi ze 
zgromadzeń zakonnych, t. j. 2 Dominikanów 
(Arcybiskup florencki Bausa i Pierotti), 2 Je- 
zuitów (Kamil Mazzella i Steinhuber), pa- 
tryarcha lizboński Netto jest Zakonu Braci 
Mniejszych, prymas węgierski Vaszary należy 


sobie. Stało się; miłość w podobnych warun- 
kach była niemożebna; ta kobieta była nie- 
godna takiej miłości, jak jego miłość; w tej 
samej chwili, teraz, zaraz chciałby ją wziąć 
na tortury, aby wyznała, że Sammartino był 
jej kochankiem, że miał prawo nią pogardzać, 
porzucić, jemu ją odstąpić... 

— Nie! nie!... Costanza moja... 

Baronessa ukazala się w tej chwili. Po- 
mimo, że prawa jej ręka, wyprężona była pod 
ciężarem starego kuferka, który dźwigała, we- 
szła do pokoju krokiem szybkim, ze stanow- 
czością, przejawiającą się w każdym ruchu. Rzu- 
ciła kuferek na ziemię, przyklękła przy nim, 
otworzyła go małym kluczem, trzymanym w 
ręku i podnosząe się: 

— Oto są listy — rzekła do Andrea 
bardzo zimno. — Rób z nimi co chcesz. 

Instynktowym ruchem rzucił się na ku- 
ferek jak na zdobycz. Oto więc były mate- 
ryalne dowody tej przeszłości, którą lekcewa- 
żył z początku, a teraz mimowoli, nieublaga- 
nie ona tak nad nim zapanowała, że zwątpił 
w miłość, która jego dumę stanowiła! W obec 
tych dokumentów. przeszlość ta ukazywała mu 
się dotykalna, realna... A gdyby nawet ona 
była podarła jeden za drugim te listy, gdyby 
nawet była je spalila i rozrzuciła popiól, aby 
nawet śladów nie zostalo, czyby zatraciła, wy- 
mazała tę przeszłość nieszczęsną? Gdyby wla- 
suą ręką wyjął i potargał jej seree, gdyby 
własne serce potargał, czy bylby zmazał tę 
przeszłość? Nikt, ani on sam nie mogł nie 
poradzić na tę fatalność. Kto był tego powo- 
dem?.. Ach! gdyby miał w rękach choć je- 
dnego z tych ludzi, chwycilby go za gardło 
i dusił: to jedno mogłoby mu tylko dać tro- 
chę spokoju! 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


do Benedyktynów (kongreg. węgiersk.), a Ar- | ezący, tudzież pp. Aleksander Raciborski i Zdzi- 


cybiskup palermitański Celesia jest z tegoż 
Samego zakonu, ale z kongregacyi Monte- 

assino; Karmelici Bosi mają swego b. gene- 
rala w św. Kollegium, jest nim Kardynał 

otti, który za czasów swych rządów zakon- 
nych i nasze strony zwiedzał; Oratoryanie 
francuscy mają swego przełożonego w osobie 
Kardynała Perraud, Biskupa z Antun (dawnej 
katedry Talleyrand'a z czasów przed jego dy- 
plomatyczną karyerą) i ezlonka Akademi fran- 
euskiej, wielkiego przyjaciela Polaków, któ- 
remu też z tego powodu, korzystając z jego 
wyniesienia, przesłano adres gratulacyjny pod- 
czas wieen katolickiego we Lwowie podpisany; 
wreszcie Oratoryum neapolitańskie szezyci się 
kard. Capecelatro, arcybiskupem w Capui. 
Dwóch tylko kardynałów nie ma jeszcze lat 
50, a to arcybiskupi medyolański Jerrari i bo- 
loński Svampa, 7 ma lat przeszło 50, 27 prze- 
szły 60, 18 przeszło 70, 2 przeszło 80, a 
kard. Mertel 93. Ten ostatni ma tylko świę- 
cenia dyakona, a 4 innych są tylko kapla- 
nami bez sakry biskupiej. Protektorem Kolle- 
gium polskiego w Rzymie, oraz Felicyanek, 

azaretanek i Zmartwychwstańców (zgroma- 
dzeń, jak wiadomo, przez Polaków założonych) 
jest kard. Parocehi, zaś kolegium ruskiego 
kard. Ledóchowski. Od zgonu kard. Sembra- 
towicza brakuje w św. Kollegium przedsta- 
wieiela obrządku wschodniego. 8 członków św. 
Kollegium przekroczyło granice Polski: oprócz 
bowiem kardynała Ledóchowskiego, Gottl'ego 
i Biskupa wrocławskiego Koppa, byli tu kar- 
dynalowie Kremeutz, jako dawny Biskup war- 
mińs zi, Gruscha (dzisiejszy arcybiskup wiedeń- 
ski) odczas kousekracyi ś. p. ks. Albina Du- 
najewskiego, bracia Vannutelli, z których Se- 
FT m konsekrował ks. Łukasza Soleckiego a 
w. centy jadąc na koronacyę Aleksandra HI, 
wreszcie Agliardi był na wiecu katolickim 
Ww Krakowie, a potem bawił tam w przejeździe 
na koronacyę Mikolaja II. 
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Lwów, 30 stycznia. 


— Wybór uzupełniający jednego czło 1- 
ka Rady powiatowej w Jaśle z grupy gmin 
wiejskich, rozpisało Prezydyum e.” Namiestni- 
ctwa na dzień | marca b. r., i dwóch człon- 
ków tejże Rady z grupy gmin miejskich na dzień 
2 marca b. r. 

Wybór odbędzie się w mieście powiato- 
wem o godzinie i w lokalnościach, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy- 
borcom e. k. starostwo. 

— Nowy urząd pocztowy. Z dniem 
1 lutego b. r. wejdzie w życie e. k. urząd po- 
cztowy ze zwykłym zakresem czynności w miej- 
scowości Słupiee, powiat Dąbrowa. Okrąg dorę- 
czeń tworzą gmina i obszary dworskie oba w 
Słupeu, tudzież gmina Ziempniowa. 


— Dziennika urzędowego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicyi w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w c. k. Radzie szkol- 
nej krajowej numer 3, wydany dnia 25 stycznia 
1899 r., zawiera: Okólnik c. k. Rady szkolnej 
krajowej z dnia 5 grudnia 1898 do c. k. Rad 
szkolnych okręgowych i do zarządów szkół lu- 
dowych pospolitych i wydziałowych; Wiadomo- 
ści osobiste; Wiadomości statystyczne; Organiza- 
cya szkół; Budowa szkół; Konkursa; Ogłoszenie 
licytacyi; Egzamina kwalifikacyjne; Ogłoszenia. 
Do numeru dołączono: Plany nauki religii gr. 
kat. w szkołach ludowych pospolitych i wydzia- 
towych. 


— Z powodu wyborów do Rady miej- 
skiej, zawiązało się w mieście naszem kilka ko- 
mitetów, podejmujących akcyę przedwyborczą, a 
mianowicie: 1. Komitet miejski pod przewodni- 
ctwem prof. Radziszewskiego. 2. Komitet „real- 
nościowy*. Na czele stol wiceprezes Towarzystwa 
właścicieli realności p Epler. 3. Komitet cen- 
tralny mieszczańsko-ludowy pod przewodnictwem 
dr. Białogórskiego. Sekretarz p. Hubrich. 4. Ko- 
mitet techników, na którego czele stoi p. Fidler. 
5. Komitet katolicki pod kierownictwem prof. 
Thulliego i 6. Ko uitet chrześciańsko - ludowy. 
Prezesem jest adwokat dr. Starczewski. 


— Zgromadzenie przedwyborcze w 
Rzeszowie, Otrzymujemy następujące pismo 
Z prośbą o umieszczenie: 

Na dzień 7 lutego rozpisany zostať wybór 
posła do Sejmu z większej własności dawnego 
obwodu rzeszowskiego. Zapraszam niniejszem w 
porozumieniu z prezesami sąsiednich, a do ob- 
wodu należących Rad powiatowych, szan. panów 
wyborców na zgromadzenie przedwyborcze na 
dzień 7 lutego o godzinie 10 rano do sali Rady 
powiatowej w Rzeszowie. 

Stanisław Jędrzejowice. 


— Protektorat krajowego turnieju szer- 
mierzy, który odbędzie się we Lwowie od 12 
do 16 kwietnia b. r., raczyli przyjąć JE. Mar- 
szałek krajowy Stanisław hr. Badeni i komen- 
dant korpusu lwowskiego JE. generał-porucznik 
Ferdynand Fiedler. 

Na czele jury stanął JE. generał-porucznik 
Gustaw Seharneck - Plentzner, jako przewodni- 


sław Obertyński, jako zastępcy przewodniczącego. 


— Aleksander Miehałowski pożegnał 
się wczoraj z publicznością lwowską na koncer- 
cie, którego połowę dochodu przeznaczył wspa- 
niałomyślnie na pomnik Mickiewicza we Lwo- 
wie. Licznie zebrana publiczność zgotowała go- 
rącą owacyę znakomitemu artyście, który pod- 
czas zbyt niestety krótkiego pobytu w naszem 
mieście podbił wszystkie serca swoją wspaniałą 
grą i sympatyczną indywidualnością. 

P. Michałowski odjechał wczoraj wieczo- 
rem do Warszawy. 

— Jedyna reduta, zapowiedziana na 
dzień 1 lutego r. b., rozpocznie się wyjątkowo 
już o godzinie 9 wieczorem. Początek progra- 
mowych produkcyj nastąpi nieodwołalnie z udc- 
rzeniem godziny pół doll, a to ze względu na 
wielkość programu, oraz na liczbę biorących w 
jego wykonaniu osób; w tańcu piekielnym wy- 
stępuje przeszło 50 par. Wszystkie produkcye 
odbywać się będą w dużej sali, tak, iż sala To- 
warzystwa muzycznego wraz z przyleglemi ubi- 
kacyami służyć może równocześnie do tańca i 
na pomieszczenie restauracyi. Loterya fantowa 
liczy wiele cennych i prawdziwą wartość arty- 
styczną posiadających przedmiotów. Popyt na po- 
zostałe jeszcze bilety do lóż i do amfiteatru — 
bardzo ożywiony. 


— Bal na dochód kuchni ludowej 

odbędzie się — jak wiadomo — dnia 2 lutego 
we czwartek. Już dziś można mu wróżyć z pe- 
wnością świetne powodzenie. Pani Wernerowa, 
która jest duszą tak pożytecznej i filantropijnej 
instytucyi kuchni ludowej, rozwinęła energiczną 
akcyę, celem zapewnienia jak największego 
sukcesu balowi czwartkowemu. Panie zajęły się 
urządzeniem obfitego bufotu po genie nader przy- 
stępnej. Kolacya kosztować będzie 1 zł. Najle- 
psze amatorki naszego świata panieńskiego przy- 
gotowały śliczne porządki tańców. 
Z karnawału. Z okazyi zaręczyn 
panny Józefy Łubieńskiej z p. Michałem Cie- 
mniewskim, właścicielem dóbr w Królestwie 
Polskicm, odbył się w sobotę u pp. Józefów hr. 
Łubieńskich ochoczy bardzo wieczór tańcujący. 
Przybywający goście składali serdeczne życzenia 
gospodarstwu, których gościnny dom cieszy się 
w miescie naszem ogólnym szacunkiem i oto- 
czony jest powszechną sympatyą; a wszyscy pa- 
miętają jeszcze doskonale patryotyczną i dodatnią 
działalność p. Józefe Łubieńskiego podczas osta- 
tniej Wystawy krajowej. 

W sobotę tańczono w 20 par pod klasy- 
cznem kierownictwem p. Stanisława Żeleńskiego; 
podczas kolacyi jeden a obecnych wzniósł toast 
na cześć pary narzeczonych, przyjęty z zapałem 
przez całe towarzystwo. 

W niedzielę odbył się w Kasynie narodo- 
wem świetny piknik, który przeciągnął się do 
rana. 


Z soboty na niedzielę bawiono się wy- 
śmienicie w lieznem gronie towarzyskien w 
Kole litoracko - artystycznem. Ochocza zabawa, 
podczas .córej tańczono z werwą pod kierowni- 
etwem dzielnego aranżera p. Stupniekiego, prze- 
ciągnęła się do godziny 3 nad ranem. 


— Towarzystwo lekarskie. Na odby- 
tem w dniu 27 b. m. posiedzeniu administra- 
cyjnem Towarzystwa lekarskiego, po złożeniu 
sprawozdań przez sekretarza i gospodarza i od- 
powiedniem przemówieniu ustępującego prezesa 
prof. dr. Macheka, wybrano na rok 1899 na- 
stępujący zarząd: prezes prof. dr. A. Gluziński, 
wiceprezes dr. Sielski, sokretarz dr. Papóe, go- 
spodarz dr. Festenburg, bibliotekarz dr. Dębicki. 

Do wydziału weszli: dr. Hojnacki. dr. So- 
łowij, dr. Stachiewicz. 

Delegaci na walne zgromadzenie Towarz. 
lekarzy galicyjskich: prof. dr. Machek, prof. dr, 
Gluziński, prof. dr. Ziembieki, dr. Festenburg. 
dr. Szulisławski, dr. Ubma i dr. Wechsler. 


— „Nłówko w kwestyi spornej“, pre- 
lekcya ks. kanonika Teodorowicza odbędzie się 
dnia 31 b. m., we wtorek o godzinie 7 wie- 
ezorem w Czytelni katolickiej (Rynek 1. 30). 

— „Lutnia“. We wtorek, dnia 31 b. m. 
w sali Domu narodnego wykona lwowskie To- 
warzystwo spiewackie „Lutnia* z współudziałem 
pp. prof. Jackla i prof. Erazma Ostrowskiego 
II. koncert za rok 1898/9. Obfity program za- 
wiera między innemi kolendy polskie w ukła- 
dzie dr. Bogdańskiego, St. Kuozkiewicza i St. 
Niewiadomskiego na chór mieszany. Początek o 
godzinie pół do 8 wieczorem. 

— 4 Życia kolejarzy. Przed kilku 
dniami żegnali urzędnicy kolejowi ucztą ks. Swi- 
sterskiego, który, z powodu powołania go na 
stanowisko kanonika przy tutejszej kapitule rz. 
kat., opuścił urząd proboszcza przy parafii św. 
Anny, w której obrębie mieszka znaczna liczba 
lwowskich funkcyonaryuszów kolejowych. Wśród 
toastów, wznoszonych na cześć zacnego soleni- 
zanta, nie zapomniano także wyrazić wdzięczności 
p. radey Dworu dyrektorowi Wierzbiekiemu, 
który łącząc w sobie głębokie wykształcenie 1 
wieloletnie doświadczenie, stara się nie tylko 0 
materyalny los podwładnych, lecz równocześnie 
rozbudza we wszystkich sferach pracowników 
kolejowych ducha obywatelskiego i miłość kraju 
rodzinnego. 

— Kasyno miejskie. W sobotę 4 lutego 


b. r. odbędzie się wieczór kostyumowo-maskowy. 
Lista otwarta do piątku włącznie. 
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— Slub. Dnia 28 b. m. odbył się w 
Cieszacinie Wielkim, pod Jarosławiem, ślub p. 
Jana Madejskicgo, właściciela dóbr Parchacza, 
z panną Marya Drohojowską, córką pp. Bole- 
sława i Bronisławy x» Terleckich; uwiązkowi 
małżeńskiemu pobłogosławił ks. kanonik Juliusz 
Drohojowski, stryj panny młodej. 


== _ Nieszezęśliwy wypadek przejecha- 
nia z wynikiem śmiertelnym wydarzył się w 
sobotę po południu na gościńcu za rogatką żół- 
kiewską. Wracający z miasta do Zboisk w sta- 
nie pijanym, gospodarz Józef Nasadnik, lat 48 
liczący, usiłował wdrapać się na wóz z gnojem 
gospodarza z Malechowa, przyczen upadł pod 
wóz tak nieszczęśliwie, że koło przeszło mu 
przez głowę, co spowodowało śmierć prawie na- 
tychmiastową. Zwłoki zabrała inna fura do 
Zboisk, zanim organa władzy wdrożyć mogły 
dochodzenie. 


== Samobójstwo. Rudolf Rifczes, syn 
Natana, lat 19 liczący, uczeń VII. kl. gimna- 


zyalnej, jadąc w niedzielę rano o gedastaie 
9 dorożką do mieszkania przy ulicy Kra- 
sickich, strzelił do siebie w skroń z rewolwe- 


ru. Ciężko rannego odstawił komisaryat dziel- 
nicy IT. do szpitala powszechnego, gdzie Rif- 
czes niebawem życie zakończył, W liście pozo- 
stawionym do ojca denat podał niechęć do ży- 
cia jako powód samobójstwa. 


== Ogień sklepowy. Dnia wczorajszego 
koło godz. 7 wieczorem destrzeżono dym wydo- 
bywający się z zamkniętego handlu farb i po- 
kostów Adolfa Spdta pod 1. 2 przy ul. Ko- 
ścielnej. Po otwarciu sklepu skonstatowano, że 
tuż pod rezerwoarem z terpentyną tliły i palily 
się drobne paczki i papiery, prawdopodobnie od 
porzueonego nieostrożnie niedopalka przed zam- 
knięciem handlu. Straż ogniowa ogień w zaro- 
dzie stłumiła. 


== Wiadomości policyjne. Parę koni 
chłopskich błąkających się o północy po ulicy 
Łyczakowskiej, oddano do komisaryatu dziel- 
nicy II. 

Z podrobioną wygraną (ternem) na kartce 
loteryjnej zgłosił się do kantoru przy ul. Pa- 
nieńskiej W. Michałewicz, gospodarz z Rzęśni 
Polskiej, gdzie niestety zaraz przekonał się o 
nicości swego pomysłu, gdyż cylry reskonty nie 
zgadzały się całkiem z właściwym protokołem 
ciągnień i zamiast odebrania wygranej, znalazł 
się w biurze polieyjnem. 

Skradziono pakę z potrzebami szewskiemi 
wartości 200 zł. sieni domu przy ul. Boimów 
na szkodę kupca Weinbauma. 


Zabłąkał się na nieszporach w kościele 
uu. Jezuitów 7 letni syn Maryi Mrozek pod 1. 
13 ul. Sadownicka zamieszkałej. 

Zgubił książkę gal. Kasy oszczędności na 
50 zł. H. Sotschek. 


= Fałszywe pięcioreńskowe noty 
państwowe II. emisyi pojawiły się w Innsbru- 
ku. Głównymi cechami falsyfikatów, któremi się 
różnią od prawdziwych są: 

1. nieczyste i nierówne cieniowanie figur; 

2. brunatny druk deseniu pod tekstem 
zamglony ; 

3. cała odbitka między krańcowemi ob- 
wódkami jest o 27/5 mm. niższą, a o 7 mm. 
w długości węższą, w skutek czego i wszystkie 
inne części rysunku wypadły węższe, a obwódka 
kolista podobizny głowy Najjaśniejszego Pana 
przybrała formę owalną; 

wreszcie 4. pole pod tekstem w najszer- 
szem miejscu u falsyfikatu jest o 8 mm. węż- 
szem, jak u not prawdziwych, szerokość jego 
wynosi tylko 66 mm. (prawidłowo zaś winuo 
mieć 69 mm.). 


— Gr. or. biskup dr. Kepta. W Czer- 
niowcach odbyła się wczoraj uroczystość święceń 
biskupich ks. Bazylego Repty, w którym to celu 
przybył tam biskup dalmatyński ks. Milasz. 
Uroczystość odbyła się w katedrze gr. oryent., 
w obecności metropolity ks. Ozuperkowicza i bi- 
skupa Milasza. 


t Zmarli w ostatnich dniach: W Kra- 
kowie, Anna Czarnowska, córka kapitana wojsk 
polskich z r. 1881. 

W Nizzy po długiej chorobie Julia z hr. 
Bobryńskich 1% voto Waldemarowa hr. Jezier- 
ska, 2” Oczarowa hr. Platerowa, 3? wieehrabina 
de Juillac. Urodzona z Polki Bielińskiej, pod 
wpływem świątobliwego Ojca Prokopa, przeszła 
na łono katolickiego Kościola. Najpiękniejszy 
okres jej życia przypadł na lata bezpośrednio 
następujące po klęskach z r. 1668. Powstało 
tedy w Górze istne biuro najgorętszego orędo- 
wnictwa; ś. p. Julia wyzyskiwała swe peters- 
burskie stosunki i wysokie na dworze rossyj- 
skim stanowisko, aby niezinordowanie kołatać i 
prosić za skazanymi. Ilu więźniów, ilu wygnań- 
ców zawdzięczało jej wówezas złagodzenie losu 
lub całkowite ułaskawienie, niepodobna dziś 
obliczyć. Zmarła pozostawia dwóch synów: Ce- 
zarego i Stanisława Platerów. 

W Wiedniu, dr. Józef Finger, b. profesor 
medycyny na Uniwersytecie tamtejszym, prze- 
żywszy lat 80. 

— OQbchód Miekiewiczowski w Wie- 
dniu. Do Czasu piszą z Wiednia: W obec nie- 
przyjaznego zachowania się niektórych dzienników 
wiedeńskich w sprawie międzynarodowego ob- 
chodu centenariaum Adama Mickiewicza warto 
zaznaczyć, że najwybitniejsi członkowie osia- 


| pogrzebie całego Towarzystwa, 


dłych w Wiedniu kolonij: francuskiej, angiel- 
skiej, włoskiej, węgierskiej, w uroczystości chę- 
tny udział wzięli. Warto także zanotować bodaj 
niektóre z licznych objawów, które doszły pre- 
zesa komitetu urządzającego obchód. Z naczel- 
nych sfer inteligencyi w Wiedniu byli obecni: 
prof. Edward Suess, prezes Akademii umieję- 
tności Mikołaj Dumba, czlonek Izby panów, 
prezes tow. artyst. liter. i t. d., p. Otylia Bondy, 
prezesowa związku „der Hausfrauen“, p. Rosa 
von Gerold, której dom jest ogniskiem dla in- 
teligeneyi. Baron Pirquet, prezes międzyparl. ko- 
mitetu pokojowego. Osobnymi biletami podzię- 
kowali za zaproszenie: w imieniu ambasady 
włoskiej pułkownik Nava, adjutant królewski. 
Kudriawcew rzecz. radca stanu, konsul gen. 
rossyjski, dr. Franz Vivenot, niemiecki wicekon- 
sul, mr. Paul de Schoeller angielski generalny 
konsul. Hr. Filip Eulenburg, ambasador nie- 
miecki. Clemens (Mark Twain) i inni. 
Szczególne podziękowanie za starania około 
powodzenia uroczystości na tutejszym, bardzo 
trudnym terenie, należy się JE. hr. Karolowi 
Lanckorońskiemu. Liczni posłowie nasi sprawę 
życzliwie popierali. Z atelier „Société des in- 
ventions Jan Szczepanik et Comp.“ dostarczono 
palm na umieszczenie biustu; dekoracyę sali 
urządzili z wykwintnym smakiem rzeźbiarz Ro- 
man Lewandowski i malarz Henryk Rauchin- 
gor. Lola Beeth odspiewala nie dwie, ale cztery 
pieśni z ogromnem powodzeniem; dwie z nich: 
„Moja pieszezotka* i „Słowiczku* mój w ukła- 
dzie Zeleńskiego ; Lewinsky wygłoszeniem impro- 
wizacyi wywarł nadzwyczajne wrażenie. 


— Z powodu zgonu ś,p. Stefana hra- 
biego Zamoyskiego rozesłał wydział cen- 
tralny Towarzystwa wzajemnej pomocy oficyali- 
stów prywatnych do wszystkich wydziałów po- 
wiatowych Towarzystwa okólnik, w którym czy- 
tamy : 

Nader bolesną wiadomość udzielamy Szan. 
Wydziałom : czeigodny nasz prezes Stefan hr. 
Zamoyski nie żyje! Zmarł w Paryżu, powraca- 
jąc do kraju z miejcowości klimatycznej Biar- 
rita, gdzie szukał ulgi na swe cierpienia serco- 
we, które były powodem tak nagłej a niespo- 
dziewanej katastrofy. 

Towarzystwo nasze straciło w $. p. zmar- 
lym niestrudzonego przewodnika i orędownika, 
a całe społeczeństwo polskie bołeje nad stratą 
jednej z najszlachetniejszych naszych postaci. 

Na wieść o bolesnej stracie odbył wydział 
centralny nadzwyczajne posiedzenie, na którem 
powziął następujące uchwały : 

l. Wydzial centralny uznał się w myśl 
$. 15 statutu powołanym do reprezentowania na 
w którym we- 
śmie udział przez delegacyę, złożoną z wicepre- 
zesa, dwóch członków Wydziału i dyrektora. 

2. Delegacya zloży imieniem Towarzystwa 
na trumnie ś. p. zmarłego wieniec, na którego 
szarfach widnieć będzieć napis: „Towarzystwo 
urzędników prywatnych swemu nieodżalowane- 
mu prezesowi“. 

3. Delegacya złoży również wieniec, na- 
desłany przez niemieckie Towarzystwa z napi- 
sem: „Deutsche Österreichische Privatbeamten- 
Vereine", 

4. Imieniem Towarzystwa przemówi nad 
grobem dyrektor. 


5. Wydział centralny przeszle rodzinie 
ś. p. zmarłego na ręce hrabiny-wdowy, pismo 
kondolencyjne. 

6. W najbliższem sprawozdaniu rocznem 
zamieszczonym zostanie portret Ś. p. prezesa i 
wdzięczne wspomnienie pośmiertne. 

4. Podezas zjazdu delegatów do Rady nad- 
zorczej zarządzie wydział centralny nabożeństwo 
za spokój duszy ś. p. zmarłego. 

„Dalej zawiadamia dyrektor p. Makarewicz, 
że hr. Zamoyska wczoraj dopiero powróciwszy 
do kraju, zawiadomiła go, że pogrzeb odbędzie 
się we środę 1 lutego b. r. w Wysocku o go- 
dzinie 11 z rana. Z treści pisma hrabiny wy- 
nika, że kto pragnie i może, niechby przyjeżdżał 
na smutny obrzęd. Najskładniej przyjechać do 
Jarosławia, dokąd pociągi od strony Lwo- 
wa przychodzą wedle czasu średnio-enropej- 
skiego z rana o godzinie 7 minut 38 i o go- 
dzinie 11 ze strony Krakowa, zaś z rana o go- 
dzinie 10 minut 47, zaś po północy o godzinie 
215 (nad ranem). Z Jarosławia, 2 mil dro- 
gi, można także dostać się podwodami, które 
prawdopodobnie z dóbr ś. p. hrabiego będą 
czekać na dworcu, lub ostatecznie fiakrem. Pra- 
wdopodobnie obrzędy żałobno rozpoczną się 
Mszą św. o godzinie 11 i potrwają do 1 z po- 
ludnia. Gdyby kto pragnął koleją jarosławsko- 
sokalską dojechać do stacyi Surochów (4 kilo- 
metry oddalenia od Wysocka) może od strony 
Jarosławia przybyć w południe o g. 12, zaś od 
strony Sokala z rana o g. 7. Ktoby przybyć nie 
mógł, raczy wyslać telegram kondolencyjny, 
adresując: „Hrabina Zamoyska Surochów*. Su- 
rochów jest stacyą kolejową, na której oczeki- 
wać będą posłańce, aby donosili depesze do Wy- 
socka. 

— Mrozy w Hiszpanii. W calej nie- 
mal środkowej i zachodniej Hiszpanii srożą się 
gwałtowne śnieżyce i panują silne mrozy, 

— Wybuch gazów. W kopalniach obok 
Mazarronu, w prowineyi Murcia w Hiszpanii, 
nastąpiła wczoraj eksplozya gazów. 14 robotni- 
ków, znajdujących się w tej chwili w szybie, 
znalazło śmierć w płomieniach. 


Notatki litoracko-artystyczne, 


Towarzystwo historyczne. W sobotę 
wieczorem odbyło się doroczne Walne Zgroma- 
dzenie Towarzystwa historycznego. Na początku 
zgromadzenia prof. dr. Abraham, który wielo- 
krotnie odbywał podróże naukowe do Rzymu i 
kierował ekspedycyą naukową, mającą na celu 
zbadanie archiwów watykańskich, odczytał re- 
ferat p. t. „Z poszukiwań watykańskich", w 
którym przedstawił w najogólniejszych zarysach 
zdobycze naukowe swych poszukiwań. Plon to 


obfity, gdyż dr. Abrahamowi powiodło się wy- 
naleźć wiele nieznanych dotychczas dokumen- 
tów, mających pierwszorzędne 


dokładność i ścisłość dotychczasowych publika- 
cyj. Prelegent przedstawił po kolei wszystkie 
działy aktów archiwum watykańskiego i nowe 
odkrycia w zakresie każdego z nich. 


Po tym wykładzie przystąpiono do obrad 
administracyjnych. Po odczytaniu protokołu z 
ostatniego zgromadzenia przyjęto do wiadomości 
sprawozdanie z czynności wydziału za rok ubie- 
gły i sprawozdanie z rachunków, poczem przy- 
stąpiono do wyborów. 

Prezesem obrany został przez aklamacyę 
dr. Tadeusz Wojciechowski. Wieeprezesem p. 
Władysław Łoziński. Skarbnikiem dr. Aloizy 
Winiarz. 

W skład wydziału weszli pp.: dr. Oswald 
Balzer, dr. Ludwik Ówikliński, dr. Bronisław 
Dembiński, dr. Ludwik Finkel, dr. Ludwik Ku- 
bala, dr. Roman Piłat, ks. dr. Jan Fijałek, dr. 
Henryk Sawczyński. 

Redaktorem Kwartalnika Historycznego 
obrany został dr. Aleksander Semkowicz. 

W skład komitetu redakcyjnego weszli pp.: 
dr. Władysław Abraham, dr. Szymon Askena- 
zy, dr. Jan Bołoz Antoniewicz, dr. Wilhelm 
Bruchnalski, dr. Bronisław Czarnik, dr. Ale- 
ksander Czołowski, dr. Józef Korzeniowski, dr. 
Franciszek Krček, dr. Fryderyk Papće, dr. Sta- 
nisław Schneider. 

W skład komisyi skontrującej zaś weszli 
pp.: dyr. Fr. Kuczyński, prof. dr. Korn. Heck, 
p. Wład. Schmidt. 


F. Brunótiere nie należy do pisarzy, 
posiadających we Francyi wielką sympatyę. 
Świeżo W. Basch poddał w Grande Revue 
dzieła jego ze stanowiska społecznego ostrej 
krytyce, twierdząc, iż należy on do pisarzy bę- 
dących „niebezpiecznymi doktrynerami", że jest 
często powierzchowny, zawsze bardzo żądny po- 
pularności, wypowiadający tezy miłe czytelni- 
kom mało się zastanawiającym, głoszący różne 
„pół religie", aby zjednać sobie uznanie ludzi 
mało wykształconych. 


Paderewski wystąpił po raz pierwszy 
we czwartek ubiegły w Petersburgu i doznał 
przyjęcia owacyjnego. Publiczność nie opuściła 
sali, póki Paderewski nie odegrał pięciu utwo- 
rów nad program. 

W piątek wieczorem w salonach restauracyi 
Contant odbył się na cześć Ignacego Paderew- 
skiego wielki raut, urządzony staraniem redakcyi 
Kraju. Raut udał się wspaniale. Przybyło 250 
osób, pomiędzy innemi wielu literatów, artystów 
i dyplomatów zagranicznych. Paderewski odegrał 
pięć utworów, wywołując powszechny zapał. 


„Robespierre“, taki jest tytuł najnow- 
szego dramatu V. Sardou, napisanego umyślnie 
dla znakomitego tragika angielskiego, sir Henry 
Irvinga. Przedstawienie tej sztuki odbędzie się 
w maju w teatrze Lyceum; Irving wystąpi w 
niem po długiej chorobie, obok sławnej jego 
partnerki pani Ellen Terry. 


Damazy Kotowski nadesłał na naszą 
wystawę z najnowszych swoich prac, które obe- 
cnie kończy, dwa portrety, mianowicie: portret 
dr. Tatarczucha i portret Ś. p. majora Abgaro- 
Sołtan-Zacharyasiewicza. 


Jako premium za styczeń dla prenu- 
meratorów Tygodnika iustrowanego ukazał się 
tom I. nowego wydania dzieł Sienkiewicza. Tom 
ten zawiera: „Szkice węglem", „Janko muzy- 
kant“, „Stary sługa“ i początek „Hani“. Postać 
zewnętrzna tego cennego premium przedstawia 
się bardzo dodatnio. 


Tołstoj o patryotyzmie. Znany aktor 
Lewinsky miał w ostatnich czasach dłuższą roz- 
mowę z Tołstojem, z której zdaje sprawę w 
ostatnim numerze Deutsche Rundschau. Roz- 
mowa toczyta się głównie około kwestyi pa- 
tryotyzmu, które to uczucie uważa Tołstoj, jak 
wiadomo, za wielki minus w życiu ludzkości. 
„Nie posiadam żadnego patryotyzmu", oświad- 
czył Lewinsky'emu. Jest mi zupełnie obojętnem, 
co stanie się kiedyś z Rossyą lub z jakim innym 
narodem, gdyż to niema żadnego wpływu na 
„ceł humanitarny“ tak, jak ja go rozumiem. 


znaczenie dla 
dziejów naszych lub pozwalających skontrolować 


Małe państwa są szczęśliwsze. W Holan- 
dyi już sześciu predykantów miewa kazania 
o militaryzmie w moim duchu... Chrześcianin 


w kolizyę przeto z jego wiarą. Niedawno odbył 
się kongres socyalistów we Fryburgu i propo- 
nowano tam strejk generalny przeciw służbie 
wojskowej. Podniósł się wtedy Bebel i oświad- 
czył, że Niemcy nie mogliby się na to zgodzić, 
ponieważ Francya wpadłaby zaraz do Alzacyi. 
Nie jest to droga, aby osiągnąć szczęście ludzko- 
ści... Porównałem niedawno Chiny do konia, 
który już otrzymał liczne rany. Przez długi 
czas bano się zbliżyć do zwierzęcia. Potem przy- 
szedł pies, zwabiony przez krew, który się rzu- 
cił pierwszy na ranne zwierzę. Potem zbiegły 
się inne psy i rozszarpały go, chcąc uzyskać 
każdy dla siebie kawał mięsa....* 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś, w poniedziałek po raz pierwszy „Tam- 
ten", sztuka w 5 aktach Józefa Maskoffa. 

Jutro, we wtorek po raz drugi „Tamten“, 
sztuka w 5 aktach J. Maskoffa. 

We środę (nie ma przedstawienia) o go- 
dzinie 10 wieczorem „Reduta dziennikarska“. 

We czwartek o pół do czwartej po połu- 
dniu „Rodzina furyozów*. krotochwila w 4 a- 
ktach F. Rissa. Występ p. Fiszera. 

Wieczorem o pół do 8 „Carmen“, opera 
w 4 aktach Bizeta. Występ p. Miry Heller, Ale- 
ksandra Myszugi i Józefa Szymańskiego. 

W piątek po raz trzeci „Tamten“, sztu- 
ka w 5 aktach J. Maskoffa. 

W sobotę, po południu o pół do 4 dla 
młodzieży szkolnej „Intryga i miłość“, tragedya 
w 5 aktach Fryderyka Szillera. 

Najbliższą nowością będzie wesoła kroto- 
chwila Bissona p. t. „Kontrolor wagonów sy- 
pialnych!* — „Pamela“, słynna sztuka Wikto- 
ryna Sardou w przekładzie M. Sachorowskiego, 
graną będzie również w sezonie bieżącym. 


T LITERATURY POWIEŚCIOWEJ. 


EAZA OOOO 


(Par orgueil par Mme. Anne de Bovet Paris 
éditeur Lemerre. 


Zwolna, dyskretnie, ale wytrwałym i co- 
raz pewniejszym krokiem, p. Anna de Bovet 
wciska się w szeregi powieściopisarzy „któ- 
rych się czyta“; a że ludziom obdarzonym 
prawdziwym talentem, powodzenie głowy nie 
zawraca, lecz owszem, służy za bodziec do 
dalszej pracy, zwiększając zarazem żądze doj- 
ścia do doskonałości w obranym zawodzie, 
więc i autorka romansu „Par orgueil*, nie 
zalegając pola, co kilka miesięcy — i to z coraz 
lepszą — występuje powieścią. 

P. de Bovet przeważnie uprawia ułomno- 
ści i wady ludzkie — w szczególności to jedną, 
to drugą ułomność lub wadę za przedmiot fa- 
buły obrawszy — strzegąc się wszakże starannie 
stylu — „stylu“, ale nie „ducha“ — katechi- 
zmowego. To też powieści jej, jakkolwiek o 
bardzo moralnej dążności, nie wywierają owe- 
go, nieco przygniatającego wrażenia, dozna- 
wanego przy czytaniu powieści, zbyt wyraźnie, 
trochę po kaznodziejsku, do umoralnienia dą- 
żącej. Przedstawiwszy nam w zeszłym roku, 
z głęboką znajomością przedmiotu, w roman- 
sie „Le beau Fernand", skończony typ ego- 
isty, dbającego jedynie o własne szczęście, a 
o szczęście bliźniego nie troszczącego się ni- 
gdy, p. da Bovet, podaje nam dziś, o wiele 
szlachetniejszy, a przecież na wskróś prze- 
siąknięty grzechem „pychy* typ kobiety, za 
główny cel życia mającej „uratowanie swej 
niewieściej godności“. Uniesiona żądzą tą, 
nie spostrzega się lady Sibylla Lismore, że 
łaskawie przyjmując coraz wyraźniejsze aten- 
cye lorda Cornouailles, nie uratowanie „go- 
dności* swej ma na oku, tylko dogodzenie 
dwom niegodnym uczuciom pychy i zemsty 
nad niewiernym mężem. Nie widzi, a raczej 
widzieć nie chce, że to właśnie w szaty godno- 
ci przebrana pycha ta odstręcza zwolna od 
niej bardzo przecież kochającego męża, za- 
pędzając go na manowce wiarołomstwa, Si- 
byllę zaś, coraz szybciej od domowych i ro- 
dzinnych oddala obowiązków. Ku przepaści 
dążącą młodą kobietę uratuje miłość macie- 
rzyńska. W ostatniej chwili na myśl, że ubó- 
stwianemu jedynakowi mogłaby skalane zo- 
stawić nazwisko, wszelkie inne myśli pierzcha- 
ją, wszelkie pokusy zemsty nad mężem roz- 
bijaja się o złotą skałę miłości dla dziecka ; 
wszelkie zachcianki zadowolenia własnej „go- 
dności*, raczej własnej „pychy*. Koloryt po- 
wieści nie pozostawia nic do życzenia; zaz- 
drość chyba tylko wzbudzić może, czytając 
malowniczy opis ślicznego Lismore Castle, 
w ślicznej okolicy, ślicznej Szkocyi, oraz szcze- 
góły wykwintnej egzystencyi, jaka mieszkań- 
com starożytnego zamku, w udziale przypa- 
dła. Dla czegoż więc mieszkańcy ci ze świe- 
tnego losu zadowoleni nie są? Dlaczego i sie- 
bie i drugich urojonemi dręczą zmartwienia- 
mi, zamiast żyć w zgodzie i spokoju, za szczo- 


nie może być żołnierzem. Patryotyzm wchodzi 


drą ręką udzielane dary, Bogu dziękując? 
„Dlaczego?* po prostu dla tego, że człowiek 
nigdy zadowolony nie jest ztego, co ma, a za 
tem czego nie ma, wiecznie tęskni; otrzyma- 
wszy zaś, od czasu do czasu, to za czem tę- 
sknił, przedmiot życzeń swych, najczęściej z 
obojętnością, nieraz i ze wstrętem, odrzuca. 
Gdyby Bóg, prócz Wszechmocności swej nie 
był jeszcze i nad wszelki wyraz „cierpliwy“, 
to doprawdy, że nie mógł by sobie z nami 
dać rady. M. L. 


- KOSPODARSTWO I HANDEL 


Bank zaliczkowy we Lwowie. Walne 
zgromadzenie członków „Banku zaliczkowego* 
odbyło się w niedzielę po południu w sali no- 
wowzniesionego własnego gmachu bankowego 
na ulicy Hetmańskiej, w obecności około 40 
członków, pod przewodnictwem dr. Skałkow- 
skiego. Zgromadzenie przyjęło na wniosek dr. 
Fedaka do wiadomości sprawozdanie dyrekcyi 
z czynności w r. 1896 bez dyskusyi, a na 
wniosek dr. Lewakowskiego udzielono dyrekcyi 
absolutoryum. 

Sprawozdanie wykazuje, iż członków miał 
Bank w 1898 r. 2435 a zatem pomnożyła się 
ich liczba o 198. Ogół członków z deklaro- 
wanych udziałów wpłacił do kasy bankowej 
gotówką 182.812 zlr. t. j. przeszło połowę. 

Fundusz rezerwowy ulokowany w 4 pre. 
listach zastawnych Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego wynosił 51.850 złr. czyli 28 pre. 
sumy wpłaconych udziałów. 

Wkładki doszły do 786.695 złr. Bank 
eskontował swoich weksli w innych lwowskich 
instytucyach finansowych na sumę 754.412 złr. 

Bank udzielił pożyczek na weksle na 
1,277.866 złr. — pożyczek na skrypty dłużne 
1,504.662 złr. — Spraw w egzekucyi pozostało 
108 na 84.066 złr. 

Odsetek pobrał Bank wr. 1898 118.400 
złr. a pobierał je Bank po 6 i 7 od sta. Od 
1 grudnia 1898 uchwaliła dyrekcya podwyż- 
szyć jeszcze procent o 1 na stu. Od wkładek 
placi Bank stronom po 45 pre. i 5 pre. 

Koszt administracyi wyniósł 21.434 złr. 

Kapitał obrotowy Banku doszedł do złr. 
1,793.826. 

Budowa własnego domu dla Banku ko- 
sztowała 200.000 złr. a wydatek ten wraca się 
w czynszach za lokale. 

W ogóle rok 1898 był pomyślnym dla 
Banku a czysty zysk dosięgnął cyfry złr. 
26.259. 

Uchwalono zysk podzielić w następujący 
sposób: 1) 10 pre. zysku do fun duszu rezerwo- 
wego t. j. 2625 złr. 

2) 4:5 pre. dywidendy od sumy udzia- 
łów, wynoszącej 161.274 złr. t. j. 725 zlw. 

8) trzecią część reszty zysku na tantye- 
my, co wynosi 5458 złr. 

4) 1:5 pre. superdywidendy od 161.274 
złr. t. j. 2419 złw. 

5) z reszty zysku 10 pre. na fundusz 
rezerwowy 2625 złr. 

6) na fundusz pamiątkowy 622 złr. i na 
pomnik Mickiewiczowski 250 złr. — resztę zaś 
t.j. 5000 złr. przeznaczono na odpisanie strat. 

Nastąpiły wybory. Do komisyi rewizyj- 
nej wybrano dr. M. Lewakowskiego, dr. B. 
Goldmana i B. Lewickiego, do rady nadzor- 
czej zaś P. Ozapczyńskiego, dr. M. Dziubiń- 
skiego, br. R. Gostkowskiego, J. Piwockiego, 
Jana Riedla, J. Rossa wszystkich ponownie, 
a zamiast dr. N. LŁoewensteina, dr. Starczew- 
skiego na trzy lata, a na dwa lata dla uzu- 
pełnienia rady Cz. Mravincsiesa. 


Przyszłość złota i srebra. Organ pro- 
fesorów Uniwersytetu moskiewskiego Mussktja 
Wiedomosti, zamieścił artykuł p. t. „Przy- 
szłość złota i srebra“, roztrząsający rzecz ze 
stanowiska geologicznego. Badania wskazują, 
iż złoto zaczyna się w kopalniach wyczerpy- 
wać, zapasy zaś jego już teraz są silnie nad- 
werężone, pomimo, iż odkryto w ostatnich 
czasach nowe miejscowości złotonośne. Kali- 
fornia, Australia, Transwaal, wreszcie Olon- 
dyke — dostarczyły dużo złota, wszelako żą- 
dza tego kruszcu wśród ludzkości sprawiła, 
iż on się szybko w tych miejscowościach wy- 
czerpuje, a w Kaliforni nie ma go już wcale. 
Za 30 lat wyczerpie się złoto w Transwaalu; 
na Syberyi dokonywują się poszukiwania złota; 
południowa Australia także ma jeszcze do- 
syć złota, — wszystko to jednak w końcu się 
wyczerpie, wówczas zaś nadejdzie chwila, o 
której będzie można ściśle powiedzieć, że „mi- 
ngl wiek złoty“. — Srebro znajduje się w le- 
pszej pozycyi — i czas wyczerpania się tego 
kruszcu jest jeszcze odległy; zaznaczyć jednak 
należy, iż w Europie n. p. eksploatują się te 
same kopalnie srebra dziś, co przed 2000 lat; 
wyczerpać się też w końcu muszą. Sprawą tą 
zajmują się żywo politycy ekonomiczni, starając 
się zbadać położenie, jakie się po wyczerpa- 
niu złota i srebra w świecie finansowym wy- 
tworzy. 


Wiedeń, 30 stycznia. Targ zbożow 
Pszenica na wiosnę 9'58—959, żyto na 
wiosnę 8'17—8'19, kukurudza na maj, czer- 


rzepak 12:20—12'80, olej rzepakowy na sty- 


wiec 5'14—5*'16, owies na wiosnę 6'16—6'17, | 


czeń, luty 33—34. 
Tendencya słaba. Pogodnie. 
Budapeszt, 28 stycznia. Targ zbożowy. 


Pszenica na marzec 9:64—9:65, na kwiecień 


9-46—9'46, na październik 8:68—8:69, żyto 
na marzec 7'97—7:99, kukurudza na maj 
486—487, owies na marzec 5:85—5-86, rze- 
pak na sierpień ——, —*—, Popyt na pszeni- 
cę słaby. Tendencya słeba. Pogodnie. 


Berlin, 28 stycznia. Zamknięcie gieł- 
dy wczorajszej: Banknoty austr. 169:60. Spi- 
rytus 40:50. 

Paryż, 28 stycznia. Zamknięcie giełdy 
wczorajszej: Trzyprocentowa renta 10212. 
Mąka na styczeń 4490. 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 12:55 do 1260, loco Ołomuniec 
11:60 do 11:70, loco Berno-Wiedeń 11:75 
do 11:85, za luty loco Aussig 12:55 do 
1260 cukier w kostkach primi 87:87! do 
87:50, sekunda 837121 do 37:25. Spirytus 
kotyngentowany loco Wiedeń 18-20 do 18:40, 
Nafta kaukazka transito Tryest 5— do 52v, 
galicyjska przeźroczysta 19:40 do 19-90. 


Targ zbożowy. 


PPP OOOO 


Lwów, 28 stycznia. Pszenica gotowa 
8775 do 910, pszenica gotowa nowa 875 
do 9'10, żyto gotowe 7:50 do 7:75, żyto go 
towe na termina 7:50 do 7:75, owies obro- 
czny gotowy do —:—, owies nowy lub 
na termina 6:50 do 6'75, jęczmień pastewn 
575 do 6—, jęczmień brow. 6:75 do 775, 
groch do got. ©*— do 9*— wyka —'*— do 
—'—, nasienie lniane —'—, do —'—, nasie- 
nie konopne —— do —'—, bób —— do 
—'—, bobik 5:25 do 5:50, hreczka —'— do 
—'—, koniczyna czerwona galicyjska 45— 
do 55:—, biała 85— do 45—, tymotka 
15— do 21—, szwedzka 35:— do 45*—, ku- 
kurudza stara 5:55 do 5'50, nowa 5'25 do 
5:50, chmiel stary —— do ——, nowy za 
56 kilo 65:— do 96—, rzepak 10:50 do 
11:—, groch pastewny 6:— do 6'20. 


Spiritus paritas Tarnopol gotowy 16:50 
do 17%:—, na termin 17:50 do 1%:75, waran- 


ty —— d 


0 ——— 


Sprawozdanie tygodniowe lzby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów we Lwowie od21 do 27 stycznia 
bieżącego roku bez opłaty akcyzowej. Pszenica 
stara 910 do 950, nowa 910 do 950, żyto 
stare 7 60 do 7 85 nowa 7:60 do 7:85, jęczmień 
browarny 690 do 770  pastewny 575 do 
610, owies 640 do 6%0, breczka 750 do 
8—, knkurudza zeszłoroczna 550 do 6—, 
nowa 550 do 575 proso —— do — —, 
groch do gotowania 7%:— do 870 groch pa- 
stewny 6'10 do650, fasola — — do —--, 
bobik 540 do 575. wyka 4-90 do 540, ko- 
piczyna czer. 44 — do 56—, koniczyna biała 
35— do 44 —, anyż ressyjski — — do ——, 
anyż płaski —-—- do ——, tymotka 17 — 
do 21 —, rzepak zimowy stary 10 75 do 11:15, 
letni , nasienie lniane 


—— 3 — "m 


— — do —'—, lój topiony — — do — —, 
rzepik zimowy —— da —'—, nasienie ko- 
nopne —— do —'—, chmiel nowy 116—, 
do 184 -. nafia zwykła 17 — do 18:— sa- 


ionowa 19— do 20—, wszystko za 100 
kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, kon- 
tyngentowany, bez podatku konsumeyjnego 
17: — do 17 40 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął w sobotę przed po- 
łudniem na dłuższej audyencyi osobnej Pana 
Prezydenta Ministrów hr. Thuna a następnie 
węgierskiego ministra a latere hr. Szecse- 
nyiego. 

Najj. Pan przyjął wczoraj na prywa- 
tnej audyeneyi przybyłego do Wiednia wę- 
gierskiego ministra skarbu, dr. Lukacsa. Au- 
dyencya trwała 5 kwadransów. Dr. Lukacs 
zdawał Najj Panu obszernie sprawę z pertra- 
ktacyj kompromisowych. 

Następnie konferował wczoraj dr. Lu- 
kacs z P. Prezydentem Ministrów hr. Thu- 
nem i z P. Ministrem skarbu dr. Kaizlem — 
poczem wieczorem odjechał z powrotem do 
Budapesztu. 

Mężowie zaufania niemieckich klubów 
lewicy zbiorą się jutro we wtorek na konfe- 
rencyę, celem dalszego obradowania nad poło- 
żeniem. 


W sobotę po południu odbyła się pod 
przewodnictwem P. Prezydenta Ministrów hr. 


-A R din oO 
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Thuna dłuższa Rada gabinetowa, w której 
wszyscy PP. Ministrowie wzięli udział. 


Posiedzenie komisyi prasowej lzby po- 
słów zwołano na środę 1 lutego. 


Według Sonn u. Montags Ztg. wczo- 
rajszej konferencyi stronnictw opozycyjnych, 
która miała się zastanowić nad ułożeniem i 
sformułowaniem żądań natury narodowo-polity- 
cznej dla wszystkich Niemców, nie przypisują 
w wiedeńskich kołach parlamentarnych wiel- 
kiego znaczenia. W konferencyi nie brało u- 
działu ani stronnictwo katolicko-ludowe, ani 
grupa Schónerera, wobec czego uchwalonych 
przez konferencyę żądań nie można uważać za 
postulaty ogólno-niemieckie. = 

W załatwieniu przykrego zajścia, na o0- 
statniem posiedzeniu Izby posłów Rady pań- 
stwa, postanowił Prezydent Izby wykluczyć 
dziennikarza Peniżka na jakiś czas z posie- 
dzień Izby, równocześnie jednak posłowie Wolf 
i Girstmayer, którzy bezprawnie wpadli do lo- 
ży dziennikarskiej i niewłaściwie się tam za- 
chowali, zostaną ukarani w sposób odpo- 
wiedni. 

Zapowiedziane na wczoraj posiedzenie 
Koła polskiego zostało odwołane z powodu 
choroby prezesa, spowodowanej  nieszezęśli- 
wym wypadkiem, jakiemu przed kilku dniami 
uległ p. Jaworski. 


W wiedeńskiej Radzie miejskiej, na osta- 
tniem posiedzeniu, zażądał narodowiec Fórster, 
by miejskie biuro pracy dostarczało zajęcia 
wyłącznie tylko robotnikom niemieckim i by 
ta sama zasada była zastosowaną w Zor- 
ganizować się mającem biurze stręczenia 
dla służby domowej. Dr. Luśger odpowiedział, 
iż nie dopuści do zaostrzenia w ten sposób 
narodowych antagonizmów, że zresztą trudno 
w Wiedniu skonstatować narodowość, skoro 
nawet stronnictwo Wolfa i Sehónerera liczy 
wielu członków o nazwiskach czeskich. 


Z Budapesztu donoszą, że przez cały 
dzień wczorajszy trwały tam konferencye kom- 
promisowe. Zdaniem osób dobrze poinformo- 
wanych widoki, kompromisu znacznie się po- 
prawiły. Dep. Polonyi miał powiedzieć, że mo- 
na dziś akcye pokojowe notować 99'*/,. 


Rząd pruski udzielił pozwolenia na za- 
łożenie osady zakonnej zakonu Redemptory- 
stów w Bochum w Westfalii. Zakonowi temu, 
według zdania protestantów „spokrewnionemu* 
z zakonem Jezuitów, nie było wolno osiedlać 
się w Niemczech. Dopiero w tym roku zakaz 
ten zniesiono. 

Na uczcie, wydanej przez parlament nie- 
miecki z okazyi rocznicy urodzin cesarza Wil- 
helma, wzniósł prezes parlamentu hr. Belle- 
stróm toast, w którym zaznaczył pokojowe pa- 
nowanie cesarza, jego starania około rolnictwa, 
przemysłu, sztuki i wiedzy, jego wzorowe ży- 
cle rodzinne i uczucie chrześciańskie, udowo- 

nione podróżą do Palestyny. 
~ lzba dep. sejmu pruskiego przyjęła bu- 
dżet w drugiem czytaniu. 

Dłuższa dyskusya wywiązała się przy 
etacie ministerstwa spraw zewnętrznych nad 
Sprawą utrzymania reprezentanta dyplomaty- 
cznego przy Watykanie. Minister Miquel o- 
świadczył, iż fakt ten, że rząd pruski takiego 
przedstawiciela przy Watykanie utrzymuje, jest 
dowodem, iż uważa to za pożyteczne. Rząd 
Jest przeciwny zwinięciu tej posady i nie 
chciałby, aby stosunki między rządem a Pa- 
pieżem były naprężone. 


Kólmische Ztg. w sobotnim artykule 
Wstępnym omawia sprawę zbliżenia Francyi 
o Niemiec i twierdzi, że zbliżenie takie by- 
oby nader pożądane zarówno w interesie Nie- 
miec, jak i innych państw kontynentalnych, 
W szczególności Rossyi, Austro-Węgier i Włoch. 
dyby się powiodło zbliżyć Niemcy do Fran- 
Cgi, to urzeczywistniłaby się myśl P. Ministra 
r. Gołuchowskiego o ścisłym związku wszyst- 
kich państw stałego lądu Kuropy. 


W kołach berlińskich zwróciło uwagę 
wysokie odznaczenie, jakie otrzymał ambasa- 
r rossyjski hr. Osten-Sacken. Cesarz nadał 
ŚR w dzień swoich urodzin order czarnego 
rła. 

„Prezydent Szlezwigu Kóller otrzymał 
krzyż komandorski orderu czerwonego orła, 
ĉo uważają za wyraz uznania dla dotychcza- 
sowej działalności tego dygnitarza, który w 
ostatnich czasach stał się głośnym z powodu 
swoich surowych zarządzeń przeciw napływo- 
wej ludności duńskiej. 

Ks. Herbert Bismarck został mianowany 
generał-majorem à la suite. 

i etchsanzeiger ogłasza reskrypt cesar- 
ski w sprawie zaciągnięcia trzyprocentowej 
pożyczki w sumie 55,629.99] marek na po- 
trzeby wojska, marynarki wojennej i na bu- 
dowę strategicznych kolei żelaznych. 
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W obee pogłosek o widokach rodziny 
księcia Cumberlanda dostania się na tron, za- 
pewniają ze strony urzędowej, że w obecnych 
stosunkach nie może być o tem absolutnie 
mowy. 

Ogłoszony świeżo ukaz carski nakazuje 
senatorom, gubernatorom i wszystkim wyż- 
szym urzędnikom Finlandyi obowiązkowe uży- 
wanie języka rossyjskiego. 


Rossyjski program konferencyi dla roz- 
brojenia jest obecnie przedmiotem żywej wy- 
miany myśli pomiędzy gabinetami. Ogólnem 
jest zdanie, że wszystkie gabinety przeszlą od- 
powiedź rządowi rossyjskiemu w drugiej po- 
łowie lutego tak, że konferencya będzie mo- 
gła zebrać się już w marcu. 

W kołach dobrze  poinformowanych 
twiedzą, że konferencya odbędzie się na pe- 
wno w Brukseli. 


Cały gabinet bułgarski, solidaryzując się 
z ministrem spraw wewnętrznych Benewem 
i ministrem skarbu Teodorowem, którzy przed 
kilkoma dniami wnieśli prośbę o dymisyę, 
zgłosił swoje ustąpienie. Książę Ferdynand 
przyjął dymisyę i poruczył złożenie nowego 
gabinetu byłemu ministrowi dr. Grekowowi. 


W sobotę przed południem odbyła się w Pary- 
żu nadzwyczajna rada ministeryalna, na której 
polecono ministrowi sprawiedliwości, aby w po- 
niedziałek przedłożył Izbie dep. projekt ustawy, 
orzekającej, że sprawy rewizyjne mają być z 
reguły przekazywane do rozstrzygnięcia połą- 
czonym Izbom trybunału kasacyjnego, w ra- 
zie gdy Izba karna tego trybunału uzna za 
konieczne zarządzić śledztwo przez osobną ko- 
misyę. i 

W motywach do tego projektu ustawy 
rząd powoła się na wniosek, którym prezy- 
dent Maseau, prowadzący obecnie śledztwo, 
kończy swe sprawozdanie a mianowicie, że 
po zrobionych doświadczeniach można śmiało 
powiedzieć, iż nie byloby roztropnem pozosta- 
wiać rozstrzygnięcia samej Izbie karnej. 

Dzienniki paryskie przeciwne rewizyi, 
witają z zadowoleniem powyższą uchwałę ra- 
dy gabinetowej i wyrażają nadzieję, że parla- 
ment ustawę tę przyjmie. 

Natomiast prasa rewizyonistyczna zarzu- 
ca prezydentowi ministrów Dupuy, że skapi- 
tulował przed nacyonalistami i dopatruje się 
w projektowanej ustawie zamachu na nieza- 
wisłość stanu sędziowskiego. 


Mnożą się w Paryżu niepokojące sym- 
ptomata, a cała atmosfera tak ciężka i prze- 
pełniona zapalnym materyałem pozwala przy- 
puszczać, że prędzej czy później nastąpi gwał- 
towna burza polityczna, której doniosłości 
i skutków trudno dziś przewidzieć. Z Paryża 
donoszą, że przedwczoraj w „Tbódtre Nouveau“ 
odbyła się niebywała demonstracya na rzecz 
cesarstwa. Grano sztukę „król Rzymu*, dwóch 
małoznanych autorów, przyczem rolę księcia 
Reichstadt wykonał Eugeniusz Max, rodem 
z Austryi. Na przedstawienie przybyło około 
2.000 bonapartystów z najznakomitszych ro- 
dzin, między innemi rodziny Murat, Ney 
i inne. Publiczność brala żywy udział w akcyi 
dramatu. Kiedy na scenie powiedziano: „Fran- 
cya chce cesarstwa“, odpowiedziano z publi- 
czności: „Tak jest! Kraj cały się tego do- 
maga!* Na słowa: „Francya znieważona stoi 
nad brzegiem przepaści i jest ofiarą polity- 
cznych oszustów“ urządzono burzliwą demon- 
stracyę. Kiedy w sztuce powiedziano: „syn 
Napoleona nie ma nie do czynienia z tem ba- 
gnem* wybuchły gwałtowne oklaski. Słowom: 
„Ale idea cesarstwa nie umarła* odpowiedziano : 
„Nie! nie! nie! Niech żyje cesarz, precz z ży- 
dami!* W tem miejscu ktoś poważył się za- 
pytać: „Ale co to ma wspólnego z żydami?* 
na co odezwano się: „Niech tyłko cesarz 
przybędzie a pokaże się!“ Kiedy w sztuce 
ks. Reichstadt mówi; „Czy mam przybyć do 
granie mego kraju?“ poczęto wołać: „Tak! 
tak! przybyć!* Kiedy zaś Motternich mówi 
w sztuce: „We Francyi nie ma miejsca dla 
syna Napoleona", poczęto gwałtownie prote- 
stować i wznosić okrzyki na cześć cesarstwa. 
Przy końcu ponowiły się okrzyki na cześć 
armii i cesarstwa, a jedynego z publiczności, 
który poważył się zawołać: „Niech żyje Re- 
publika!*, wyrzucono za drzwi. 


Gaulois ogłasza otwarty list generała 
Gallifet'a, zaprzeczający twierdzeniom , iżby 
generał miał się wyrazić, że pewna dama 
przyzna się umyślnie do tego, iż pisała słyn- 
ne petit-bleu, skutkiem czego sprawa Piequarta 
będzie musiała pójść pod sąd przysięgłych, 
a nie pod sąd wojenny. 


Nową Republikę pozyskał świat przed 
kilku dniami. Urzędowy dziennik Republiki fi- 
lipińskiej w Manilli, Republica, donosi, że kon- 
gres tagalski w Malolos, zatwierdził nową 
konstytucyę, uchwalił wotum zaufania dla 
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| Aguinalda i upoważnił 


1 żnił go do wypowiedzenia 
w danym razie wojny 


Amerykanom. 


W nocy 20 stycznia posterunek amery- | lokalnej, 


kański zastrzelił kapitana artyleryi filipińskiej, 
co wywołało wielkie oburzenie pomiędzy kra- 
joweami. Cheąc pomścić śmierć kapitana, pię- 
ciu Tagalów zakradło się w szeregi amery- 
kańskie. Jednego z nich zabito, innych are- 
sztowano. Stosunki pomiędzy Amerykanami 
a krajowcami są coraz bardziej naprężone. 

Nie lepiej jak na Filipinach, układają 
się dla Amerykanów stosunci także na Kubie. 
Biuro Reutera donosi z Nowego Jorku: Dzien- 
niki ogłaszają telegram z Hawanny, według 
którego Gomez ma zamiar wszystkie kubań- 
skie siły zbrojne ściągnąć do prowiucyi Santa 
Clara, a ztamtąd wyruszyć w okolice Hawan- 
ny. W pobliżu Hawanny chce założyć obóz i 
czekać dalszych wypadków. Większa część 
oficerów kubańskich opuściła Hawannę i uda- 
ła się pod znaki Gomeza. Położenie staje się 
z każdą godziną groźniejsze. 


TFLRĘREMY GAZERY LWOWSKIEJ 


Kraków, 50 stycznia. (Dep. pryw. tele- 
fonem). Wczoraj odbyła się tu podniosła uro- 
czystość poświęcenia sztandaru stowarzyszenia 
polskiej młodzieży rękodzielniczej „Gwiazda*. 
Obchód rozpoczął się nabożeństwem w kościele 
N. Maryi Panny, odprawionem przez księcia 
biskupa Puzynę, w asystencyi licznego du- 
ehowieństwa. W kościele zgromadziły się ty- 
siące publiczności, delegaci cechów z cho- 
rągwiami, delegacye „Gwiazd i katoli- 
ckich towarzystw ze sztandarami. Nowy 
sztandar, dzieło pani Chlebowskiej, wyobraża 
na jednej stronie na tle bialem wizerunek 
Matki Boskiej Qzęstochowskiej, na drugiej 
Orła Białego w czerwonem polu w promie- 
niach gwiazdy. Na jednej stronie napis: „Kró- 
lowo Polska, módl się za nami* — na drugiej: 
„W jedności z Bogiem, w pracy z narodem“. 

Po nabożeństwie książę biskup poświę- 
cił sztandar, i przemówiwszy od ołtarza 
podniosłemi słowy, wbił pierwszy gwóźdź ; 
dalsze gwoździe wbili: ks. infułat Krzemień- 
ski, ks. kanclerz Bandurski, prezydent mia- 
sta p. Friedlein, prezes „Gwiazdy” p. Zubrzy- 
cki, pani Wanda Zubrzycka, rodzice chrze- 
stni, reprezentanci cechów krakowskich i 
„Gwiazd* z kraju. 

Po poświęceniu odbyło się w lokalu 
„Gwiazdy* zebranie, na którem wygłoszono 
kilka okolicznościowych przemówień. Między 
innymi mówił też poseł Wójcik. Przy tej spo- 
sobności p Franciszek Macharski złożył 100 
zł. na własny dom „Qwiazdy*. Następnie 
delegaci zwiedzali pamiątki Kaakowa. 

Wieczorem odbylo się uroczyste zebranie. 

Po odspiewaniu kantaty p. Jadwigi Strokowej, 
wygłosił p. Zubrzycki z estrady słowo wstę- 
pne, w którem rzekł, że nowy sztandar jest 
symbolem połączenia wszystkich rękodzielni- 
ków polskich pod haslem: „Bóg i naród*; 
chcemy iść razem ze szlachtą i z ludem. (Hu- 
czne oklaski). W dalszym ciągu p. Biesiade- 
cki wyglosił wiersz Seweryny Duchińskiej, 
umyślnie na uroczystość napisany; dr. Stani- 
slaw Kozłowski wygłosił odczyt o Romualdzie 
Traugucie. Delegat z Przemyśla p. abuda 
składał nowej „Gwieździe* życzenia w imieniu 
delegatów bratnich stowarzyszeń z całego 
kraju. Wreszcie odbyły się popisy muzyczne, 
odegrano Il. część „Dziadów“, a na zakoń- 
czenie przemówił ks. kanclerz Bandurski na 
temat zadań „Gwiazdy*. 
_—— Kraków, 30 stycznia. (Dep. pryw. telef.) 
Wczoraj odbył się w tutejszym Uniwersyte- 
cie wiec akademicki, na którym uchwalono, 
ku uczczeniu 500-letniego jubileuszu założe- 
nia Uniwersytetu krakowskiego wydać księgę 
pamiątkową. Księga zawierać będzie prace 
naukowe, oraz utwory literackie i historyę 
stowarzyszeń akademickich. 


Wiedeń, 30 stycznia. Dziś, jako w 
rocznicę śmierei Arcyksięcia Rudolfa, Najj. 
Pan i Najd. Arcyksiężna Marya Walerya u- 
dali się do kościola Kapucynów, gdzie znaj- 
dują się grobowce Najw. Rodziny Cesarskiej, 
i złożyli po krótkiej modlitwie wieńce na sať- 
kofagu ś. p. Areyksięcia Rudolfa. Od Najd. Ce- 
sarzewiczowej-Wdowy Stefanii i córki jej Ar- 
ceyksiężnej Elżbiety, bawiących obecnie w Mi- 
ramare, nadeszły również wspaniale wieńce. 

Wiedeń, 30 stycznia. Burmistrz dr. 
Lućger był dziś przed południem na audyen- 
cyl u Najj. Pana i prosił o pozwolenie, aby 
Mowa Monarchy, wygłoszona przy jubileu- 
szowej manifestacyi wiedeńskich dzieci szkol- 
nych, a także manifest jubileuszowy Najj. 
Pana zostały wyryte na tablicy| pamiątkowej. 
Najj. Pan dał żądane pozwolenie. 

Wiedeń, 30 stycznia. Stan zdrowia JE. 
Jaworskiego jest pomyślny. 

Najj. Pan przysyłał oficera ordynanso- 
wego, kapitana Dittla, z zapytaniem o zdrowie 
pacyenta. 

Wiedeń, 30 stycznia. Przedstawiciele 
wszystkich gremiów drukarzy w Austryi zja- 
wili się wczoraj u P. Ministra skarbu dr. 


į Kaizla z prośbą o zniesienie stempla dziennikar- 


skiego. Według doniesienia korespondeneyi 
kalnej, P. Minister nie dał petentom odpo- 
wiedzi zadowalniającej, wskazując na obecne 
stosunki parlamentarne i powołując się na 
swój obowiązek utrzymania równowagi w bu- 
dżecie państwowym. 

Wiedeń, 30 stycznia. Wiener Tagblatt 
donosi, że śledztwo w sprawie zajść na gale- 
ryi podczas ostatniego posiedzenia Izby po- 
słów już ukończono. Prezydent dr. Fuchs za- 
rządził wykluczenie korespondenta Narodnich 
Listów Peniżka z loży dziennikarskiej na prze- 
ciąg obecnej sesyi i zawiadomi o tem Izbę na 
najbliższem posiedzeniu. Równocześnie zgani 
Prezydent gwałtowne wtargnięcie kilku posłów 
do loży dziennikarskiej, 

. _ Wiedeń, 30 stycznia. Wczoraj odbyło 
się uroczyste posiedzenie tutejszej Izby handlo- 
wej i przemysłowej, z okazyi jubileuszu 50 
letniego jej istnienia. Obecni byli PP. Ministro- 
wie handlu i kolei żelaznych, liczni dostojnicy 
rządowi, przedstawiciele rozmaitych instytucyj 
i korporacyj przemysłowych i t p. 

Po 3 krotnym okrzyku na cześć Najj. Pana, 
zabrał głos P. Minister handlu br. Di Pauli 
i w dłuższem przemówieniu podniósł zasługi 
prezydenta Izby Mauthnera, tudzież zasługi 
samejże Izby, uznane także niejednokrotnie 
przez Koronę. W końcu P. Minister zaapelo- 
wał do wszystkich czynników interesowanych, 
aby w duchu pojednania i pokoju współdzia- 
łaty zgodnie w popieraniu rozwoju przemysłu 
i handlu. 

Odpowiedział P. Ministrowi dłuższą prze- 
mową prezydent Mauthner, przemawiał także 
między innymi prezydent lzby praskiej Wo- 
hanka, poczem posiedzenie zamknięto. 

Paryż, 30 stycznia. Antirewizyonisty- 
czny Journal donosi, że w ministerstwie woj- 
ny panuje przekonanie, iż wyrok sądu wo- 
jennego z roku 1894 na Dreyfusa był spra- 
wiedliwy. 

Paryż, 30 stycznia. Beaurepaire ogła- 
sza w Echo de Paris nowy artykuł, w któ- 
rym zaklina deputowanych, aby nie zadowol- 
nili się sprawozdaniem prezydenta trybunału 
kasacyjnego Maseau. Beaurepaire zapewnia, 
że Maseau posiada o wiele większy materyał 
kompromitujący radców trybunału kasacyjne- 
go, aniżeli ogłosił. Beaurepaire grozi, że w 
razie gdyby minister sprawiedliwości Lebret 
nie zrobił użytku ze śledztwa Maseau, Beau- 
repaire sam urządzi nowe śledztwo i zawezwie 
wszystkich świadków, których przesłuchiwał 
Maseau, a następnie ogłosi publicznie rezultat 
tego dochodzenia. 

„Birnunsham, 30 stycznia. W wygło- 
szonej tu onegdaj mowie oświadczył Cham- 
berlain, że rząd korzysta z chwilowego spo- 
koju panującego w polityce zewnętrznej, ażeby 
przedsiębrać reformy w polityce wewnętrznej. 
Anglia pospiesznie stara się o ostateczne 
wzmocnienie swoich sił a myśli zarazem 
o utrzymaniu w drodze pokojowej swych 
praw i interesów w obee zagranicy. 

Waszyngton, 30 stycznia. Sąd wojen- 
ny skazał generalnego komisarza Kagana na 
usunięcie ze służby. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 30 stycznia 1899. Zamknięcie 
gieldy (Schlusscourse) godz. 2 min. 80. Akeye 
austr. zakł. kredyt. 361'—, Akcye węg. zakł, 
kredyt. 398-—, Akeye Anglobanku 156:—, 
Akcye Unionbanku 30950, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 24575, Akcye Bankve- 
reinu 27:50, Akcye Bodenkredit 451:—, 
Akcye galicyjskiego Banku hipot. 281—, 
Akcye kolei państwowych 562:62, Akcye ko- 
lei południowej 70:50, Akcye tramwayowe 
561:—, Akcye kolei Eibethal 257%—, Akcye 
kolei północnej 3851—, Akcye kolei Lwow- 
sko - Czerniowieckiej 29525, Akcye Alpine 
221-80, Akcye Rima Muranyi 318—, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1010:—, Akcye 
fabryki broni £08:—, Akcye tuteckie tytonio- 
we 126:50, Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 95:75, Renta majowa 10145, Austryacką 
renta koronowa 10220, Węgierska renta ko- 
ronowa 97:90, 56 l. listy Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego 9770, 4 pre. listy 
Banku krajowego 98:—, 4 i pół pre. listy 
Banku krajowego 100:75, 4 pre. listy Banku 
hipotecznego 9675, 4 i pół pre. listy Banku 
hipotecznego 100:20, 5 pre. listy Banku hipo- 
tecznego 110:—, 4 pre. Obligacye propinacyj- 
ne 97:65, 4 pre. galicyjska krajowa poży- 
czka 97:25, 4 pre. pożyczka miasta Lwowa 
94—, Losy tureckie 58:50, Marki 58:95 
Rubel 12737. 

Berlin, 30 stycznia (Forbórse): Akrye. 
kredytowe 226:50, Disconto Gesellschaft 200'70, 
Tendencya silna. 


Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki. 
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Nadesłane. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 27 stycznia 1899. 


HOTEL DMAPERJAL. 

PP. Hr. S. Wiśniewski z Krystynopola, J. hr. 
Badeni z Podsatki, M. hr. Rumerskich z Zółkwi, W. 
Grodzicki z Poznania, M. Bajewska z Międzyhorzec, 
E. Piotrowski z Krakowa. 


HOTEL EUROPEJSKI 


PP. K. Długosz Borysławia, K. Maniewski z 
Bańkowie, A. Semm z Przemyśła, W. Zurowski z 
Myszkowiee, K. Schulz z Ostrawy. 


HOTEL GEORGE. 


PP. M. hr. Pinińscy z Koszyłowie, A. hr. Pi- 
nińscz ze Suszczyny, T. hr. Komorowski z Bilińki, 
S. hr. Komorowski z Siekerzyc, J. Jabłonowscy z Za- 
gwoździa, A. hr. Czapsey z Litwy, J. Fałat z Krako- 
wa, E. hr, Dzieduszycki z Izydorówki. 


-rant 


Wystawy i Muzea. 


Nieustajaca Wystawa ziednoczoneg 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha |. 10, pierw 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 toposidnr 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dnie powszednie 80 ch. — [Na cedzonka” 
wstęp wolny. 


Muzeum przemysłowe miejskie o 
twarte codziennie (z wyjatkiem poniedziałkaw 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu: 
w niedzielę i święta od godzimy 10 rawo d 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealne 
otwarta codziennie od godziny 11 przed & 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i swier 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w da» 
powszednie 20 ct., w niedziele woiny. 


Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codzienme w don u 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim ) 
Wstęp wolny w poniedziałek. czwartek i pią- 
tek, w inne dnie 10 et. — Wszystkie przed- 
mioty ma sprzedaż. 


Muzeum imienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
8 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1. 


Cennik 
wowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
Lwów, d. 30 stycznia 1898. _ | płacą żądają | 


walutą austr. 
I. Akcye za sztukę. zł. et. zł. et. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. pæ || 
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 
zł. wa. w srebr. . . . . 297 — 
Banku hip. gal. po 200 zł. a. w. 390 — 
n kred. gal. po 200 zł. a. w. fe 210 — 
Garbar.w Rzeszowie po 200zł. aw. [205 — 212 — 
Fabryki wagonówwSanokuprzed- _ 
tem Lipińskiego po 500 kor.wa. [e58 — 265 
Banku gal. dlahandl. i przemysł, 
PO z 200, . . « E: 


II. Listy zastawne za 100 zł. 
Banku h. g.50/, wa. wyl. z 10 9%, pr. 
EE UD pAŁOSAWZÓONI. Z 
no nn Aian „601. po 200 K. 
n kraj. Ahh w. a. los. w 511, 
| „ 40, w. a. los. w 57 1. 
Tow.kred. gal. ziem. 4°/ (pierwsza = 

GEAKIJEJ udo ow aa" 
Tow. kredyt. galic. ziemsk. 10/97 

los. w 41'/ lat . . = 

40/, los w 56 lat 


III. Obligi za 100 zł. 
Gal. funduszu propinae. 40/5 w.a. © 
Bukow. funduszu propin.40/ w. a. = 
Komunalne Banku kr. 40/, (2em.) = 

n n nå hem.) = 
Kolej. lokalne dtto 4%, po 200 kr. w 
Pożyozki kraj. 6%, wa. z roku 1873 œ 
40/, Wa. z roku 1891 a 
A „ 4a po 200 koron 
z high IEC o a g a 6 
Pożycz. m. Lwowa 4°/, po 200 kor. 


n 


n n 


IV. Losy. 


Miasta Krakowa 
Stanisławowa 


YV. Monety. 


Dukat cesarski 

Napoleond,or 

Pół Imperiał ak 

Rubel rosyjski srebrny 
3 » _ papierowy 

10 marek niemieckich . 


n 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 29 stycznia 1899. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w bankot. 
maj-listopad . . . . . . . . 101.45 101.65 
luty-sierpień . . . . . . . . 101.40 101.60 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiee "0. 10135 1045 
kwiecień-październik . 101.30 101.50 


Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy: 
4 pro. Pożyczka krajowa. 
4 pre. Obligacye kol. Banku kraj. 


41, i 4 pre. Listy zast. Banku kraj. 
4 pre. Obligacye propinacyjne, 
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9:55 


UWAGA: Ozas 


Z Zimnej wody od 8 maja do 11 września włącznie 

Z Janowa 

Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzatacze 

Z ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja 

Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 

Z Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wieliczki i Orłowa przez 


Z Iekan, Suczawy 


Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Ohabówki i Nowego 
Ze Skolego i Stryja (z Hrebenowa tylko od 1%, do 8a włą- 
Z Iekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Radowiec, Sere- 
Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymułowa, Fusiatyna, Ko- 


Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 


Z lekan, Suczawy, Radowiec, Berhometu, Seretbu, Kozowy, 


Ze Sokala Bełzca i Lubaczowa 
Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 


Z Janowa od 4, do 5: 
Z Krakowa (Wiednia, Berliaa, Wrocławia), z Lubaczowa przez 


Z Janowa od 1, do */, włącznie tylko w dnie powszednie 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroeławia Warszawy) Wie- 


Z Iekan (Bukaresztu Jass, Gałacu), Suczawy, Kimpolungu, Ra- 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec na 


10-308] Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia 
1215 | Ze Skolego, Kałusza, Borysławia 


6 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 


(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegara Środkowo - europejskiego) 


ogl 
posp. 
AJ = 


Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec główny 
Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Cha- 


Do Lwowa przychodzą: 


hówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl, 5am- 
bora przez Przemyśl 


ckan (Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpolungu, Radowiec, Se- 
rethu, Berhomethnu, Nowosielicy, Husiatyna, Kałusza 


Sokala i Rawy ruskiej 


Tarnów od */, do */, włącznie) z Mezó - Laborez (Pesztu) 
Chyrowa przez Przemyśl 


arosławia, Lubaczowa 
anowa 


Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 
cznie) Kałusza, Chyrowa 
thu, Kórósmezó, Husiatyna, Kałusza 
Kopyczyniec, Brodów, na dworzec Podzamcze 
pyczyniee, Brodów na dworzec główny 
na dworzec Podzamcze 
odwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro- 


dów na dworzec główny 


Podwysokiego 


brzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
wł i od *5/, do 50, wł. 

od */4 do h wł tylko w święta i niedziele 
rznchowie tylko od */. do 3%, wł. i od Sja do jẹ wł. 
rzuchowie tylko od *, do %/, wł. 


codziennie 


Jarosław. z Jasta, Kiosna, Sanoka, M i.aborcza (Pesztu) 
przez Przemyśl, z Orłowa przez Tarnów od tz do 3/4; 
z Jasła przez Rzeszów 


liezki, Lubaczowa przez Jarosław; z Jasła Rymanowa 
Krosna, Iwonicza, Mezo - Laborez (Pesztu) przez Przemyśl 
odwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec na 
dworzec Podzamcze 


dowiec, Czudyna, Korósmezó, Husiatyna, 


odwysokiego 
i Kozowy 


dworzec główny 


środkowo - europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 


Nosne 
Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy 


Sokal i Lilie 


Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyro 


Ze Lwowa odchodzą: 


pana AZ 
Wa, Sambora, 
Mezó, - Laborcz (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Krosna przez Przemyśl; Jasła przez Rzeszów, Wieliczki 
ławocznego (Munkacsa, Pesztu) Borysławia 


Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
giani 

Ickan (Gałacu, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego, Kozowy, 
Kórósmezó, Husiatyna, Radowiee, Kimpolungu, Suczawy 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
Podzamcze 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów 

Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 
Tarnów 

Skolego, Hrebenowa od "7, do **/, wł. Kałusza, Borysławia 
Chyrowa 

Janowa 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Hnsiatyna, Kozowy, 
Grzymałowa z dworca głównego 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Kozowy, 
Grzymałowa z dworca Podzamcze 

Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 

Ickan, Sopowa, Berhomethu, Radowiec, Suczawy 

Janowa od 14 do */, wł. tylko w niedziele i święta 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzam. 

Brzuchowie tylko od */, do */, wł. w niedziele i święta 

Iekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Körös- 
mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu) 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 

Stryja — skolego tylko od '/, do **/4 wł.; do Borysławia, 
Chyrowa 

Janowa 

Ziiunej wody tylko od */, do **/, wł. 

Brzuchowie tylko od */, do "4, włącznie 

Jarosławia, Sambora przez Przemyśl 


Janowa od tle do */, włącznie tylko w dnie powszednie 

Iekan, Radowiec, Kimpolungu, Suczawy 

Krakowa (Wiednia, Wrooła wić Berlina, Warszawy) Mezó- 
Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od *ją do ‘ia wł. 

Tarnopola z dworca głównego 

Ławocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 

Sokalu i Rawy ruskiej 

Tarnopola z dworca Podzameze 

Janowa od t/s do °! i **ję do 50, wł. codziennie; od '/, 
do */, wł. w niedziele i święta 

lekan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiee, 
ku Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiec, Suczawy 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Ohy- 
rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza przez Prze- 
myśl, Jasła, Chabówki, Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma- 
łowa, z dworca głównego 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma- 
łowa z dworca Podzamcze 


godziny od 6 wieczór do 5:59 rano objęte są tłustemi ramkam 


ul. Trzeciego Maja w Hotelu 


minut a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo - europejskim Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego. rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. 
a Z A e a GI 
płacą żądaj płacą żądają płacą żądają 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4.pr. 174,— Ti Gal. poż. kraj. zr. 1873 za 100zł6pr. —— —-— į Czerw. krzyża węg. tow. 5 sł. . 11.20 ix.— 
i „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 141.50 142.50 ARA 1891 „„  4pr. ——  ——l Losy fund. are. Rudolfa 10 zł... 26.25 21.25 
» „n  1860po100 zł. 5 pr. . 159.50 160.— vw on. m n 1893 „200kor.4pr. 97.25 98.25] Salma 40 zł. mk. . . . . . . 85.—  86.— 
n „ 1864 po 100 zł. . 194.50 195.50| „ obl.prop.zr.1889za 100zł.4pr. 97.65 98.654 Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 2950  30.— 
„» „n 1864 po 50 zł. . 194.50 195.504 Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. CZE 84.— 84.50 
Listy zast. domen. państ. po 120 r UD jka « Ms a 6 94.— 94.50] Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł, . öl  55— 
zł. 5 pre. . WEPE T 15150 152.50 | Pente włoska za 100 kon 4 Ę w RE no on Ró =] I6=> == 
3 ; Ą Życz.sebr. prem. za 100 frank. 2 pr 4.3 35.—, n n n 9U zd, £ pr. Sa dów 
| B. Dług państwa (wszystkich w Radzie pań- | woj cy. p ; k 25 5 i 60.—  64— 
| "stwa reprezentowanych krajów KOrGRBY AH). Tureckie obl. prem. kol.za a frank. 58.25 58.75] Waldstein 20 zł. mk. . . . . 60 4 
Austr. renta złota wolna od podatku G. Listy wo i R i listy dłużne EK. Akoye banków (za sztukę.) 
za 100 zł. kpr. . . . . . . 120.15 120.35 Z Banku Anglo-austr. 120 zł. . 155— 155.50 
Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los. w 301.4'J4pr. 100.50 101.— Ę Bac: 
, 5 : i z į Peszt, banku handl. 500 zł . 1470.— 1470.50 
podatku za 200 kr. 4 pr. 102.10 102.80} Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4pr. 98.30 99.30] Zakł. kred. dla handlu i przem 350.75 361.25 
bl. prem. z r. 1880 3 pr. MAA W z b: a d 200 j 395.25 396.25 
C. Obligacyi Kolejcwe. n p U 389 3 11050 11825] Weg. banku kredyt. 200 zł. .25 f 
m non » ) 1 pr. = .35] Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 740.— 748.— 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł.4pr. 99.25 100.25 f Bukowińskizakł. kred.ziem. los.4 pr. 104.75 105.25} Gal. banku hipot. 200 zł. . . . . 385.— 387.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne n p n»  »„ los&pr. 96.60 97—| , dla handlniprzem. 200zł. 207.— 207.50 
| od podatku za 100 zł. 4 pr. —.— —.— | Gal.ake. ban. hip.10pr.prem.los.5pr. 110.— 111—4 Banku d i 6 243.50 244, — 
i Banku dla kraj koronnych 200 zł. 248.50 4. 
„ ža 200 zł. mk. 5*/, pr. (ostemp. w ow n» nlos. 50 lat 4/4 pr. 100.20 100.50 3 Austro-węg. 600 zł . . . 936.— 942,— 
akcye) . . . 0.0 9, Gab © 119.50 120.50 mom m z l JE Zew k Związkow.(Unionbank)200zł. 308.50 309.50 
| Kol. Cesarza Franciszka Józefa za koron «pr. . . . . . . . . 96.95 97.50] Ozesk. banku związk. 100 zł. . . 135.25 186.25 
100 zł. 5 pr.. . . . . . . . 127.30 128.30] Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56lat. 94.75 95.25] g, tenska b ł 35.75 134.50 
; Ziynostenska banka 100 zł. 135.1 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor. A. $ „ 4pr. los. 4llat. 98.— 98.50 L. AROSA ES TaEbiorsta f t h 
wolne od podatku za 200 kor. 4pr. 99.60 100604 „ „  »  „ %pr. pr. stare 97.75 98.10 ; y EO 0 EE A ROT O Ww yoa 
| Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. „opo nw „. %pr.zad00kor. 94.70 95.30] Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 210.— 211.— 
(ostempl. akeye) 5 pr. 210.80 211,40 | Banku krajowego dla Galicyi Lodom. ku dat AA A s Soo 8% 
|  Obligacye pierwszeństwa (kolejowe. | pły fkrajowego ale komun do 0 1010] Kołoniyj. kol. lok.(akc.pierw.)2ó0gł ——  —— 
j Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 113.20 114 —|  Emisya5pr. . . . . . . . 108.10 102.75] Kol. Lwów-Bełzec(akc.pierw.)g00zł —.—  — — 
„ W złocie za 200 zł. 5 pr . . 138.—  —.— f Banku krajowego oblig. komun. 3 n Lwów-Qzern.-Jassy 300 zł. . 295.25 296.25 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i Emisya 42 lat za 200 kor. 442 pr. 100.705 —.—}  „ wsehodn.-galie-lokaln. 200 zł. 196— 200.— 
5000 zł. 4 pr. . . . . . . . 99.50 100.504 Bankukraj.losy57%,1.za200kor4pr. 95—  99.—| n» państwowych 200 zł. == a> 
Kol. Czeskiej emiss. z r, 1895 za 200 n n» 0bl.kol.los .zaż00kor.4pr. 97.50 98.50] n» południowej 200 zł. . NSE: 
kor. «pr. . . . . . . . . . 99.60 100.608 Austro-węg. banku 407 lat los.4pr. 100.10 101.10 n WOS. galicyj, I 200 zł. . 215.50 216.50 
A. bukowińskiej lokaln. za 200 » ow. „ 50 lat les. 4 pr. —.— —.— | Austr. tow.żegl naDunaju500zł.mk, 454.—  456.— 
RÓL cal. arola advie e 98.75 99.251 zg, Obligacye z prawem pierwszeństwaza100zł.nom. i ee A BRM R O . 
100 zł. 4 pr... . . . . . ... 99.45 100.45] Czesk, kolei półn. za 300 zł. 5opr. —— ——| Gap pamaokie maft tow. 500 kor 200. is: 
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FĘREPYTSA 
Licy tac Elio 
L. cz. E 788/98 (3) (8408 3—3) 

Na żądanie lzaka i Lawii z Gaiantów 
Bobrów odbędzie się dnia 1 marca 1899 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 4 w Nowym Są- 
czu licytacya 1/8 części realności lhw. 861 
ks. gr. Nowy Sącz objętej dłużnika Chumy 
vel Nechumy Bober własnych składającej się 
z placu budowlanego. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 56 zł. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t d.) może każdy, mający chęć kapie- 
nia, przejrzeć podczas podzin urzędowych. 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby uiedopuszezalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 

Nowy Sącz, dnia 13 grudnia 1898. 


BYS 


L. cz. E. 503/98 (6) (605 8—3) 

Na żądanie Firmy M. i B Mayer przez 
adw. dr. Hermana Falka w Stanisławowie 
odbędzie się dnia 1 lutego 1699 o godz 10 
przed południem, w sądzie niżej wymi nionym 
w biurze Nr. 8 w Haliczu licytacya realno- 
whl. 15 ks. gr. gm. kat. Halicz objętej a skła- 
dającej się z parceli bud. |. 705 i gruntowej 
1. 644 Mortka Borucha Schleimera własnej 
wraz z przymależytościami składającemi się 
a mianowicie domu mieszkalnego, stajni, 
stajenki i obrogu. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 212 zł. a. w. przynależność 
zaś tejże na 1056 zł. a. w. 

Najniższa cena wynosi 598 zł. 67 et. 
p. niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

„ Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
arny, protokół ocenienia it. d.) możą kaž- 
dy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicia na tablicy są- 
dowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzinia 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Haliez, dnia 5 grudnia 1698. 


L. cz. E. 454/98 (7) (8262 3—3) 
Na żądanie Matiasa Juliusa Nowaka do 
rąk dr. Reicha w Rzeszowie, odbędzie się 
dnia 6 marca 1899 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. V w Rzeszowie licytacya połowy re- 
alności lwh. 210 gm. kat. Rzeszów objętej 
Franciszki Seibel własnej mieszkającej w Oło- 
muńcu Entengasse Nr. 7 wraz z przynale- 
Żnościami, składającemi się z budynków i 
placów budowlanych. 
f Nieruchomość wystawiona na licytację, 
Jest oceniona a to: budynki na 370 zł. place 
budowlane na 7320 złr. 

Najniższa cena wynosi 1947 zł. 75 et 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

, Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
aruy, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 5. 
: akie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadarajane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli mie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do voręczeń, w siedzikie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 28 listopada 1899. 


L. ez. E. 381/98 (4) (8378 3—3) 

Na żądanie p. Leona Kanasa, rolnika 
w Streptowie, odbędzie się dnia 5 marca 
1899 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II. licy- 
tacya 2/48 części realności wyk. hip. 593 
gminy Streptów. składającej się z parcel gr. 
1523 (łąka) 1524 (pastwisko) 1525 (łąka) 
bez żadnych przynależności. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocemioua na 41 zł. 67 ct. 

Najniższa cena wynosi 27 zł. 78 ct, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby miedopnszczainą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, Inaczej roszczenia te- 
go rodzaja co do samej nieruchomości nie 
mogłyny być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jaż istnieją, bądż w toku postępowanis 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie ua tabley sądowej, 
jesh nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nom cenika do doręczeń, siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kamionka str., d. 30 pażdziernika 1508. 


L. 5 (611 3—3) 
Obwieszczenie 
W celu oddania w przedsiębiorstwo 
wykonania murów i robót ziemnych dla 
budowy mostu Nr. 268 na potoku Litmirz 
na gościńcu państwowym  dobromilskima 
w Turce, w Samborskim okręgu budowniczym 
w roku 1899 odbędzie się dnia 27 lutego 
1899 w e. k, Starostwie licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne wynoszą 8101 zł. 38 ct. 

Warunki przedsiębiorstwa jakoto: ogólne 
i szczegółowe warunki budowy, wykaz cen 
jednostkowych, kosztorys sumaryczny i plany, 
przejrzane być mogą w godzinach urzędowych 
w wymienionym ce. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godz. 
12 w połndnie wnoszone być mają oferty, 
sporządzone wedle przepisanego wzoru, a Za- 
opatrzone marką stemplową na 50 ct. i we 
wadyum wynoszące 5 proc. kwoty fiskalnej 
z wyrażeniem opustu z cen fiskalnych nie 
tylko cyframi, ale i literami. 

Oferty niesporządzone wedle wzoru, 
albo zawierające jakiekolwiek dopiski, zostaną 
oferentowi zaraz przez komisyę przeprowa- 
dzającą licytacyę zwrócone, zaś po terminie 
licytacyi nie będą oferty przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 26 stycznia 1899. 


L. cz. E. 394/98 (2) (633 2—3) 

Na żądanie p. Mechla Luftshajna w 
Mościskach, odbędzie się dnia 16 lutego 1899 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1ł licytacya 
połowy realności lwh. 112 ks. gr. gm. kat. 
Mościska objętej. 

Powyższa połowa nieruchomości, wysta- 
jad na licytacyę, jest oceniona na 1812 zł. 

et. 

Najniższa cena wynosi 1208 zł. 64 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może kaźdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas g0- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacys byłaby niedopuszczałną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenie te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, -bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


Głazeta Lwowska Nr. 24 z dnia 31 stycznia 1899. 
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będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie prze: przykicia na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i zie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiaćrwy, Oddział III. 

Mościska, dnia 18 grudnia 1898. 


L. cz. E. 682/98 (2) (6220) 

Na żądanie pana Samuela Katza, odbę- 
dzie się dnia 16 lutego 1899 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, W biurze Nr. 11 licytacya całego cia- 
ła tabularnego objętego lwh 351 ks. gr. gm. 
Hussaków tudzież połowy ciał tabularnych 
lwh. 7, 88. 57, 144, 284, 358 i 368 ks. gr. 
gm Hassaków, objętych. wraz z przynależne- 
ściami, skłądającemi się z domu, mieszkalne- 
go, stodoły szopy i t. p. 

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione na łączną kwotę 
1250 zł. aw. przynależności zaś na 204 zł. 

Najniższa cena wynosi 884 zlr. a. w. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta 
bularny, wyciąg katastralmy, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytscya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sąda najpóźniej przy wyznaczonym 
terminis lieytacyjnyw, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju ćo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnega powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego posiepowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają wokręvu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temnż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościska, dnia 18 grudnia 1898, 


L. cz. i 267/98 (3) (654) 

Na żądanie Franciszka Lehmanua w My- 
slenicach odbędzie się dnia 28 lutego 1899 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 licytacya po- 
łowy realności lwh. 881 i połowy realności 
lwh. 382 ks. gr. gminy Myślenice, dr. Jó- 
zefa Lehmanna wiusnych wraz z przynale- 
żnościami składającemi się z obsiewu plonów. 

Część nieruchomości wystawionych na 
licytacyę, s} oceniene na 450 zł. 58 ct. przy- 
należność zaś na 11 zł. 

Najniższa cena wynosi 307 zł. 68 ct. 
poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenia (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby miedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego, 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnia już jstnieją. bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Myślenice, dnia 31 grudnia 1898. 


|. ez. E. 1547/98 (6) (452) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Kołomyi, zastąpionego przez adw. dr. Jur- 
czenkę w Kołomyi, odbędzie się dnia i7 
marca 1599 o godzinie 9 przed południem, 
w Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
v w Kołomyi, licytacya roslneści whl. 481 
ks. gr. dla III. dzielnicy m. Kołomyi objętej, 
wraz z przynależytościami, szładającemi się 
z 8 chat, studni i 2 kurników, tudzież poło- 
wy realności whl. 482 tejże księgi grunto- 
wej objętej 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, Są ocenione a to; realność objęta wyk. 
hip. 1. 481 ks. gr. dla III. dziel. m. Koło- 
myi na 160 zł., przynależności zaś jej na 
169 zł., połowa realności objętej wyk. hip. 
l. 482 tejże księgi na 15 zł. 

Najniższa cena realności objętej wyk. 


ARRE RAE 


hip. 1. 481 wynosi więc 191 zł 16 ct., a naj- 
niższa cena połowy realności wyk. hip. 1. 452 
wynosi 10 zł., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia itd) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, kancelaryi I. Od- 
działu sądowego 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
się do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tokn postępowania 
licytacyjnego powstaną zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sąda niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 80 grudnia 1898. 


L. ez. E. XII 2192/98 (4) (629) 

Na żądanie Józefa Langrocka, odbędzie 
się dnia 28 lutego 1899 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 33 w Krakowie licytacya realności 
lwh. 57 w Rakowicach Ignacego Malickiego 
własnej, wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z pare. gr. l. 252/1 (łąka) i pare. 
bud. 1. 59 wraz z położonym na niej domem 
murowanyin. 

Nieruchomość rzeczonma, wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 1447 zł 50 et. 

Najniższa cena wynosi 965 zł, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku- 

Warunki licytacyjne które się jako od- 
powiadające wymogom ustawy egzek. zatwier- 
dza i odnosząte siędo tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tąbularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 33. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby medopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania jicytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII. 

Kraków, dnia 30 grudnia 1898. 


L. cz. E. 723/98 (8) (133) 

Na żądanie Stefana Labińskiego w Ole- 
sku, odbędzie się dnia 15 marca 1899 o 
godzinie 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 licytacya cale- 
go ciała hipotecznego whl. 1. 497 ks. gr. 
gm. Juskowiee i 1/4 części ciała hipoteczne- 
go whl. 1. 90 ks. gr. gm. Białykamień ez. 
l Karoliny Turczyniak własnych. 

Nieruchomości powyższe. wystawione 
na lieytacyę są ocenione na 95 zł. 61 et. 

Najniższa cena wynosi 68 zł. 74 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t d.) może każdy, mający chęć kn- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
|. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną. zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia, jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż Sądo 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sąd: 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Olesko, dnia 7 grudnia 1898. 


L. cz. E. 266/98 2 (527) 

Na żądanie Jakóba Masteli i spól. z 
Krzeczowa, odbędzie się dnia 6 marca 1899 
o godz. 10 rano, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7 lieytacya realności 
objetej lwh. 13 i 8/24 części realności lwh. 
14 ks. gr gm. Krzeczów objętych, małole- 
tniego Władysława Masteli własnych, wraz 
z przynależnościami. 

Wartość szacunkowa całej posiadłości 
tj. realności objętej lwh. 13 z budynkami 
oraz 8/24 części realności lwh. 14 z pn., wy- 
nosi 1608 zł. 70 et. a mianowicie: wartość 
budynków na 
realności Iwh. 18 55 zł. 
wartość gruntu lwh 13 1335 zł. 
wartość gruntu 8/24 lwb. 14 190 zł. 
warteść przynależności 208 zł. 20 


razem 1728 zł 70 ct. 
po potrąceniu wartosci służebności dożywo- 
tniego użytkowania w kwocie 180 zł. pozo- 
staje 1608 zł. 70 et. 

Najniższa cena wynosi 1063 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się "do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nia 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją. bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jordanów, dnia 25 listopada 1898. 
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L. ez. XVI. 451/91 56/VIII. (162 1—3; 

W ce. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
odbędzie się w dniu 13 marca 1899 o go- 
dzinie 10; rano przymusowa relicytacya re: 
alności pod l. kons. 164 Dz. VIII. w Kra- 
kowie położonej lwh. 1554 objętej, orzecze- 
niem Magistratu miasta Krakowa z dnia 30 
października 1891 1. 21788 za pustkę uzna- 
nej a na terminie licytacyjnym w dniu 15 
lutego 1898 przez Dawida Himmelblaua na- 
bytej. 

Cena wywołania wynosi 530 zł. a. w. 

Wadyum 60 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Gluziński zastępcą adw. dr. 
Izydor Deiches. 

0. k. Sąd krajowy Oudział VITI. 

Kraków, dnia 28 grudnia 1898. 


L. cz. E. 179/98 (9) (877 1—3) 

Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 
kredytu we Lwowie, zastąpionego przez adw. 
dr. Krygowskiego, odbędzie się dnia 17 mar- 
ca 1899 o godz 10 przed południem, w są- 
dzie niżej wymienionym Nr. 1 licytacya 18/19 
części realności pod l. 816 w Jaryczowie 
nowym położonej, wyk. hip. 668 ks. gr. gmi- 
ny Jaryczów nowy objętej, w skład której 
wchodzą parcele bud. 446 i gruntowe 1079, 
1081, 1126, 1127/1 i 1180 wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z domu miesz- 
kalnego, stodoły, stajni, szpichlerza dylowa- 
nego i piwnicy, które to 18/19 części są do- 
tąd własnością spadkobierców śp. Władysła- 
wa Jaworskiego. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 645 zł., przyna- 
leżności zaś na 288 zł. 

Najniższa cena wynosi 574 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedyi.le przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 


hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie- 
ruchomości. 
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział IV. 
Lwów, dnia 8 listopada 1898. 


L. cz. E. 517/98 (6) (655 1—3) 

Na żądanie Arona Hochhausera, odbę- 
dzie się dnia 17 lutego 1889 o godzinie 10 
rano w tnt. sądzie, biuro Nr. H. licytacya 
realności lwh. 56 ks. gr. gm. Zegiestów, 
masy spadkowej Jana Majerczaka własnej. 

Nieruchomość ta oceniona na 215 zł. 

Najniższa cena wynosi 124 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie nastąpi. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
można przeglądnąć w biurze Nr. II. tego 
sądu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony e. k. notaryusz pan Jan Arlet 
w Muszynie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Muszyna, daia 30 listopada 1898, 


L. ez. VI 247/96 (3) (630 1—3) 

Na żądanie powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Rymanowie zastąpionego 
przez paaa adw. dr. Janote w Rymanowie 
odbędzie dnia 27 lutego 1899 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr II w Brzozowie licyta- 
cya realności lhw. 678 ks. gr. gm. Haczów 
objętej masy spadkowej śp. Józefa Ziychowi- 
cza własnej. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 80 zł. 

Najniższa cena wynosi 53 zł. 32 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie du 
skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastr lny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w binrze Nr II 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzajn co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
kedą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
eqdowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Brzozów, dnia 31 grudnia 1898. 


KONKUrSĄ. 


(612 3—3) 
KONKURS. 

Wydział Rady powiatowej w Oie- 
szanowie rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę kontrolora, rachmistrza po- 
wiatowego z płacą roczną 680 złr. aw. 

Kandydaci wykazać się winni: 

1. świadectwem czyli meiryką 
chrztu, na dowód, że nie przekroczyli 
40 roku życia, 

2. znajomością języków krajowych 
w słowie i piśmie, 

3. dowodem ukończenia przynaj- 
miej czterech niższych klas szkół śre- 
dnich, 

4. świadectwem ze złożonego egza- 
minu rządowego % rachunkowości pań- 
stwowej i ogólnej, tudzież odpowiednią 
praktyką zawodową, 

b. świadectwem zdrowia. 

Posada ta zostanie nadaną na rok 
jeden prowizorzeznie, poczem nastąpić 
może stabilizacya. 

Podania należycie udokumentowa- 
ne i ostemplowane, wnosić należy do 
Wydziału Rady powiatowej w Ciesza- 
nowie w terminie do kca mar a br. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Cieszanów, d. 21 stycznia 1899. 

Prezes: W. Sapieha. 
Sekretarz: Strzelecki. 


L. 192 


L. 3168 (613 3—3) 
KONKURS. 

Wydział Rady powiatowej w Cie- 
szanowie rozpisuje nin'ejszem konkurs 
na posadę inżyniera powiatowego z płacą 
roczną w sumie 1200 zł. a. w. i ry- 
czałtem rocznym na objazdy w sprawach 
służbowych w sumie 600 zł. a. w. 


Kandydaci wykazać się winni: 


a) iż nie przekroczyli 40 roku życia; 
b) znajomością języków krajowych 
w słówie i piśmie; 
©) dowodem ukończonych studyów 
technicznych z dwoma egzaminami pań- 
stwowymi i praktyka przynajmniej dwu- 
letnią w dziale budowy dróg i mostów 
przy władzy rządowej lub autonomi- 
cznej ; 
d) świadectwem zdrowia; 
e) życiem nieposzlakowanem. 
Posada ta zostanie nadaną na rok 
jeden prowizorycznie, poczem nastąpić 
może stabilizacya. 
Podania należycie udokumentowane 
i ostemplowane wnosić należy do Wy- 
działu Rady powiatowej w (ieszanowie 
w terminie do 15 marca 1899 r. 


Z Wydziału Rady powiatowej. 
Cieszanów. dnia 9 stycznia 1899. 


L. 280 (616 1—3) 


KONKURS. 

Przy Wydziale Rady powiatowej 
w Bóbrce jest do obsadzenie posada 
lustratora urzędów gminnych od 1 
marca, b. r. prowizorycznie z płacą ro- 
czną 800 zł, ryczałtem na objazdy 
300 zł. rocznie, prawem do emrytury 
i prawem poboru czterech pię iole i po 
100 zł wrazie nastąpionej stabilizacji. 

Kompeteaci o tẹ posadę się ubie- 
gający winn: wykazać że: 

a) ukończyli 24 rok, a nie prze- 
kroczyli 40 roku życia ; 

b) dokładna znajomością języka pol- 
skiego, ruskiego i niemieckiego w sło- 
wie i pismie, 

e) świadectwem zdrowia, 

d) prawem obywatelstwa austrya- 
ckiego. 

e) znajomością ustaw administra- 
cyinych, a w szczególności ustroju gmin 
ich praw i obowiązków, tudzież mani- 
pulaczi biurowej i rachunkowej, 

f) życiem nieposzlakowanem. 

Podania należycieudokumentowane, 
wnoszone być mają najpóźniej do 20 
lutego br. do Wydziału powiatowego 
w Bóbrcee. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Bóbrka, dnia 25 stycznia 1899. 

Prezes: Witołd Niezabitowski. 


wyroki prasowe. 


Bi. 22 (658 
Jm Namen Seiner Majeftät des Kaiferg! 
Daz l. t. Rteisgeriht Korneuburg al3 
Prepgeriht hat auf Mutrag der £. t. Staataan= 
waltjchaft Korneuburg hente in niht öffentlicher 
SGigung erfannt, bag ber Jnhalt des in Nummer 
2 der periobijchen Drudfhrift: ,KRorneuburger 
Beitung” ddo. 8 Jänner 1899 enthaltenen 
Ylrtifel8 mit der Aufjchrift: „Die Strohbrejher 
im Qandtage”, unb gwar in der Stele von 
„unjere Lanbboten* bis „in der Frepftube” das 
Bergehen nah $ 300 St. ©. und Artifel I 
des Gejegeg vom 17 December 1862, Nr. 8 
R. 6. BI. ex 1863, begründe, ferner in der 
Stele von „die Sonntagsruhe" bis Seite 3 
„oerfiitmerte Mnträge zeitigen* dag Bergehen 
nad $ 300 St. ©. begründe, e3 wird Daber 
nach $ 493 St. P. O. bas Berbot der Weitere 
verbreitung biejer Drudjdhrijt audgejprochen, 
unter Ginem die vorgenommene Bejdzlagrafme 
nadh § 489 St $. O. beftätigt und zugleich 
gemóg $ 37 Prekgejeg auf Wernichtung Der 
mit Bejchlag belegten Eremplare erfannt. 
Rorneubutg, am 10 Jänner 1899. 


Dag i E Rreig- als Prepgerciht St. 
Rölten hat mit bem Ertenntniffe vom 13 Jän- 
ner 1899, Pr. 1/99, bie XWeiterverbreitung Der 
Nummer 2 der Reitidrift: „St. Póltner Deu- 
tihe Bolfzzenung"' vom 12 Jänner 1899 wegen 
der Mrtifel: „Die Glericalen und ihre Erfolge” 
und „mit ©xlaubnig ber geiftlihen Obrigteit” 
nah $$ 302 und 516 St. ©. verboten. 


Dag L £ Rreiz- alg Preggeriht in 
GiMi gat mit bem G©rfenntnifje vom 17 Jduner 
1899, Br. 1, bie Weiterberbreltung der Num- 
mer 2 Der Beitidrift: „Domovina“ bom 18 
Jänner 1599 wegen des Artifels : „Slovenski 
dimnikar in Qeljani* nag $ 302 Gt ©. 
verboten. 


Dag f. f. andes- als Prepgeriht in 
Jnagbrudć hat mit dem Grtenntniffe vom 15 
Jänner 1899, Pr. V/2, die Weiterverbreituug 


der Nummer 2 der Beitichrijt: „Bolfsącitung” 
vom 18 Jänner 1899 tegen Deg Mrtifels : 
„Da3 neue Jahr” nadh Art. VIII deg Gejegeg 
vom 17 December 1862, Mr. 8 R. G. BI ex 
1868, verboten. 

Dag f E SNreiós als Prekgeriht in 
Bozen hat mit bem Grfenntnijje bom 12 Jün- 
ner 1899, Pr. 1/99, bie Weiternerbreitung Der 
Nummer 4 der Zeitjdhrift: „Meraner Zeitung” 
vom 8 Jänner 1899 megen deg Artifels: „Fürft 
Bismard über Defterreih nad $ 63 St. ©. 
verboten. 


Kuratele. 


L. cz. L. 26/98 (4) (606 3—3) 
Anna Sobotiak uznana umysłowo chorą. 
Kuratorem Michał Sobotiak ze Żukowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Obertyn, dnia 16 grudnia 1898. 


L. ez. IV. 47/86 (5) (601 3—3) 
Kuratelę nad Julitą Koleśnik tus. uchwa- 
łą z dnia 12 czerwca 1836 1. 9120 zawieszo- 
ną uchyla się. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brody, dnia 18 października 1898. 


L. cz. XIX. 118/98 9 (535 1—3) 
Franciszek Putschógl uznany umysłowo 
chorym, kuratorem ustanowiony Józef 
S. hmidt. 
C. k. Sąd powiatowy S. I, oddział XIX. 
Lwów, dnia 17 stycznia 1499. 


L. ez. XII. 2/98 8 (628 1—3) 
Joann» Riedel uznana umysłowo chorą, 
kuratorem Stanisław R edel w Krakowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIT. 
Kraków, dnia 17 sierpnia 1898. 


L. cz. P. 165/48 1 (631) 
Józef Skotnicki, rolnik z  Ossowiee, 
uznany został umysłowo chorym, kuratorem 
dlań ustanowiono Tymka Maryniaka z Osso- 
wiec. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Buczacz, dnia 5 listopada 1898. 


Upadłości. 


L. cz. S. TV. 1/99 (1) (625 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
ogłasza wdrożone postępowanie konkursowe 
do majątku Gustawa Lauterbacha kramarza 
w Lipniku zamieszkałego, a to do całego 
ruchomego gdziekolwiek znajdującego się, i 
do nieruchomego majątku, położonego w kre- 
jach, w których ustawa z dnia 25 grudnia 
1868 Dz. p. p. z roku 1869 Nr. 1 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowa- 
ny został p. c. k. Radca Sądu kraj Romuald 
Medwiez w Białej, tymczasowym zaś zawia- 


)|doweą masy p. adw. dr. Aronsohn w Białej 


ze substytucyą p. adw. dr. Cieszyńskiego w 
Białej. 

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd, lub przedstawienia innego zawia- 
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, tu- 
dzież obrania wydziału wierzycieli, wyznacza 
się termin na dzień 4 lutego 1899 o go- 
dzinie 10 przed południem w biurze komisa- 
rza konkursowego, na którym stawić się mają 
wierzyciele z dokumentami, roszczenia ich 
wykazującymi. 

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
o takowe nawet i spory wytoczonymi były, 
powinni takowe do dnia 25 lutego 1899, 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej, 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro- 
żonych, w sądzie obwodowym lub u komisarza 
konkursowego zgłosić, i na terminie w dniu 
10 marca 1599 o godzinie 10 przed połu- 
dniem odbyć się mającym przed komisarzem 
konkursowym do likwidacyi i do uporządko- 
wania podać. 

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w §. 68 u k. prze- 
widzianej, na który w tym celu wszyscy wie- 
rzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują. 

Zgłoszonym i na ogólnym term:nie sta- 
wającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, jego 
„ai i członków wydziału wierzycieli 
dotychczas urzędujących powołać stanowczo 
inne osoby, w których pokładają zaufanie. 

Wierzyciele, którzy w Białej lub w po- 
bliżu nie mieszkają, winni są przy zgłoszeniu 
wymienić pełnomocnika tamże zamieszkałe- 
go, w celu doręczania uchwał sądowych, 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek 
komisarza konkursowego wierzycialom rze- 
czonym na ieh niebezpieczeństwo i koszt zo- 
stałby kurator ustanowiony. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Qłazety Lwowskiej“. 

Wadowice, dnia 21 stycznia 1899. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 179 ks. gr. Zebrzydowice (432 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi usta- 
nawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Franciszka Aksaka kuratorem ad actum dr. 
Fórstera adw. w Kalwaryi i rezolucyę z dnia 
2 lutego 1898 lk. 123 dozwalającą extenzyi 
egkzekucyjcego prawa zastawu ala sumy 652 
zł. z pn. w stanie biernym realnośn lah. 
179 gm Zebrzydowice kuratorowi doręcza. 
Kalwarya, 9 grudnia 1898. 


L. cz. T 48/98 4 (4392 3—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie wdra- 
żając na prośbę Towarzystwa zaliczkowego 
urzędników pocztowych we Lwowie postępo- 
wanie amortyzacyjne, wzywa niniejszem po- 
siadacza kwitu e. k. głównej kasy krajow j 
we Lwowie wystawienego na złożony tamże 
w maju 1891 r. przez Towarzystwo zaliczkowe 
Urzędników pocztowych we Lwowie zapis 
długu państwa (rentę papierową) z11 sierpnia 
1868 Nr. 183.793 na 100 zł. w. a. na kaucyę 
słnżbową Józefa Teleżynskiego, byłego prow 
woźnego pecztowego. by w przeciągu jednego 
roku, 6 tygodni i 3 dni od dia ostatniego 
ogłoszenia tego edyktu w urzędowej części 
Gszety i wowskiej heząe takowy sądowi rutej- 
szemu przedłożyi, lub prawa swe do tako- 
wego wykazał, w przeciwnym bewiem razie 
na ponowne żądanie proszącej dyrekcyi za 
umorzony uznany będzie. 

Lwów, dnia 5 stycznia 1899. 


L. Prez 1906 18/98 (548 3 8) 

Jego Ekscelencya e. k. prezydent wyż- 
szego sądu ki jowego we Lwowie w myśl 
$ 301 p. k. zamianował na Iszą zwyczajną, 
z dniem 6 marca 1899 rozpocząć się mającą 
kadeneyę sądu przysięgłych przy e k. sądzie 
obwodowym w Brzeżanach przewodniczącym 
Trybunału sądu przysiegłych radeę Dworu 
i prezydenta sądu obwodowego Wiktora Ram- 
skiego, zaś zasiępeami przewodniczącego © k. 
wiceprezydenta Józefa Heldenburga i e. k 
radców sądu krajowego Macieja Kaszewkę. 
Jana Jaworskiego, Tytusa Siengalewieza, 
Józefa Swaryczewskiego i dr. Celestyna 
Frieda. 

Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Brzeżany, 20 stycznia 1889. 


L. cz VIII 1/78 556 (419 3—38) 

C. k. Sąd cbwodowy Oddział V w Rze- 
szowie zawiadamia niewiadomych z miejsca 
pobytu Izraela Safiera, Mendla Eada, Małkę 
Endową, Bertę Trojn:lską, Feigę Zucker 
i Czesława Kozłowieckiego, że w Sprawie 


_ rozdziału ceny kupna dóbr Baranów z przyległ 


wydaną uchwałę z dnia 14 lipca 1898 1. CZ, 

VIII 1,78 556. którą Rebece lo Kroo 20 

Blankstein wyssygnowano kwotę 2205 zł. 

40 ct. doręczono ustanowionemu dla nich 

kuratorowi dr. Reinesowi w Rzeszowie. 
Rzeszów, 81 grudnia 1898. 


L. 5264 (481 3—3) 
C k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
ogłasza, że Katarzyna Krasijewa wniosła 
prośbę o uznanie jej męża Onufrego Krasija 
za zmarłego, który w roku 1864 opuścił dom 
w łuce powiat Monasterzyska i od tego 
Gzasu o sobie nie dsł żadnej wiadomości. 
: Wzywa si> przeto każdego, ktoby o życiu 
Jego miał wiadomość, aby takową udzielił 
Sądowi lub kuratorowi notaryuszowi Janowi 
onarowiezowi w Monasterzyskach do roku, 
upływającego dnia 1 listopada 1898. 
Stanisławów, 17 lipea 1897. 


L. cz. T. 1/98 (16) (482 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
Na prosbe Pauliny chiippelt wdraża postę- 
Powanie, celem uznania za zmarłego Woj- 
Giecha Karola Fryderyka 8 im. Schüppelta 
urodzonego w Białej dnia 21 grudnia 1837 
Syna Fryderyka i Albertyny z Bremerów 
Sehiippeltów, który mieszkając stale w Bia- 
tej wydali? sią z tejże gminy w roku 1860 
l od tego ezasu do gminy Białej nie wrócił 
8M1 teź o sobie żadnej nie dał wiadomości 
l wzywa każdego, ktoby miał o nim jaką- 
tolwiek wiadomość o udzielenie jej tutej- 
szemu sądowi lub kurstorowi, adw. dr. Ja- 
nowi Iwańskiemu w Wadowicach najvóż- 
niej dnia 1 marca 1900, roku poczem sta- 
nowcze orzec'enie co do prośby o uznanie 
Smierci nastąpi. 

Wadowice, dnis 5 grudnia 1898 


L. cz. O. II 4/99 1 (561 3—3) 

Przeciw Chaji Ryfre Klein, której miejce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Bieczu przez pp. 
Abrahama Golda i Beilę Teutelbaum z Gorlie 
pozew o 139 zł, 78 et. w. a. Z pn. 

„Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin na dzień 15 lutego 1899 o godzinie 
9 przed południem w tymże sądzie biuro Nr 8. 

Celem strzeżenia praw Chaji Ryfki Klein 


ustanawia się pana Eliasza Kleina w Wojtowy, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona sama w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Biecz, dnia 14 styczniu 1899. 


IL 64, INIL LUKY BW 8 (556 3—3) 

©. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 
w sprawie egzekucyjnej Stowarzyszenia ban- 
kowego w Stanisławowie i innych przeciw 
z Życia i miejsca pobytu niewiadomemu 
Uscherowi Katz pto 240 zł. w. a. z pn. za- 
wiadamia tegoż egzekuta, że uchwała z dnia 
dzisiejszego wyznaczono termin do wykazani 
płynności i prawa pierwszeństwa wierzyte|- 
ności konkurujących do ceny kupna uzyskanej 
ze sprzedaży zagrabionych u niego ruchomości 
na dzień ^ lutego 1899 godz. 9 z rana, że 
dotyczącą uchwałę dlań przeznaczoną dorę- 
czono ustanowionemu równocześnie dla niego 
kuratorowi tutejszemu adw. dr. Bibrngowi 
z wezwaniem. aby udzielił ustanowionemnu 
kuratorowi jeszcze przed wyznaczonym ter- 
minem odpowiednią informacyę do oświad- 
czenia się na likwidacyę. lub intego pełno- 
mocnika sobie obrał i tego temu sądowi wy- 
mienił inaczej bowiem skutki prawne z jego 
zaniedbania wynikłe, sam sobie przypisze 

Stanisławów, 28 grudnia 1898. 


L. cz 746 ku Skole 1 (464 3 - 3) 
C. k Sąd powiatowy w Skolem zawia- 
Jamia niewiadomą z miejsca pobytu Beilę 
Rappaport ur. Rosenman, rzekomo w Jero- 
zolimie przebywającą że celem doręczenia 
przeznaczonej dla niej uchwały tab. z dnia 
15 blstopada 189: l. 12 40> ustanowiono ala 
niej kuratora ad actum w osobie dr. [zaka 
Gakla adwokata w *kolem. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Skole, dnia 12 stycznia 1899. 


L. ezyn. IV 178/95 11 (458 2—3) 

C. k. Sad powiatowy w Dębicy ogłasza, 
że w dniu 22 stycznia 1595 zmarł w Dębicy 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli Alter Horowitz. 

Gdy sądowi niewiadomo, czy i którym 
osobom do spadku Altera Horowitza prawo 
dziedziczenia przysługuje, przeto wzywa się 
tych wszystkich którzyby do spadku powyż- 
szego z jakiegokolwiek powodu jakie prawa 
sobie rościli, aby je w ciągu jednego roku 
od dnia niżej wymienionego liczące w sądzie 
zgłosili i przy wykazaniu prawa dziedziczenia, 
oświadczenie do spadku wnieśli gdyż w razie 
przeciwnym postępowanie spadkowe z p. dr. 
Fischlssem adw., ustanowionym niniejszem 
kuratorem dla masy spadkowej Altera Horo- 
witza i z tymi którzy się oświadczą do spadku 
i swój tytuł prawa dziedziczenia wykażą będzie 
przeprowadzonem i im przyznanym, a część 
dziedzictwa nieobjęta lub całe dziedzictwo, 
gdyby się nikt nie oświadczył do spadku, 
zostałoby wydane Skarbowi państwa jako 
bezdziedziczne, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dębica, dnia 27 grudnia 1898. 


L. eż. IV. 183/84 (3) (340 2—3) 

_ Spadkobierców ś. p. Stefana Kogutka 
z Zohatyna, z miejsca pobytu i życia niewia- 
domych, zawiadamia się, że tenże dnia 9 
marca 1664 bez pozostawienia ostatniej woli 
zmarł z pozostawieniem gotówki. 

Wzywa się takowych, ażeby do roku 
tem pewniej w tut. sądzie się zgłosili i swe 
oświadczenie do spadku po ś. p. Stefanie 
Kogutku wnieśli, gdyż w przeciwnym razie 
spadek wysokiemu Skarbowi jako bezdzie- 
dziezny wydanym zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bircza, dnia 8 grudnia 1898. 


L. cz. IV. 225/74 (3) (339 2—3) 

Spadkohierców ś. p. Józefa Sławika z 
Jawornika, z miejsca pobytu i życia niewia- 
domych, zawiadamia się, że tenże dnia 26 
sierpnia 1874 bez pozostawienia ostatniej 
woli zmarł z pozostawieniem gotówki 6 zł. 
46 et. 

Wzywa się takowych, ażeby do roku 
tem pewniej w tut. sądzie się zgłosili i swe 
ośmiadczenie do spadku po ś. p. Józefie Sła- 
wiku wnieśli, gdyż w przeciwnym razie spa- 
dek. składający się z 6 zł. 46 ct., wysokiemu 
Skarbowi wydanym zostanie 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bircza, dnia 8 grudnia 1838. 


L. cz. T. 18/98 4 (571 2—3) 

W sprawie o przeprowadzenie dowodu 
smierci Szymona Karasińskiego urodzonego 
w Podborzu dnia 10 lipea 1867 i tamże za- 
mieszkałego który z miejsca swego zamie- 
szkania Podborce na wiosnę r. 1888 przy 
spławi- drzewa tratwiami Wisłą od Brześcia 


9 


litewskiego do Gdańska na granicy między 
Polską kongresową a Prusami na Wiśle u 
Czerwonego krzyża miał utonąć, wzywa się 
wszystkich, którzyby mieli wiadomość o życiu 
lub śmierci tegoż, Szymona Karasińskiego, 
aby o tem tut. sąd. lub kuratora nieobecnego 
p. dr. Franciszka Gorę adwokata krajowego 
w Niepołomicach do dnia 80 czerwca 1599 
zawiadomili, po upływie bowiem tego czasu 
prośba o uznanie dowodu Śmierci Szym na 
Karasińskiego za ustalony załatwiona zos:'anie 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 24 grudnia 1848. 


L. 1508 (660 1—3) 
Ogł"szenie konkursu. 

Celem nadania posady stałego sługi 
szkolnego przy e. k. wyższem gimnazyum 
państwowem w Jarosiawiu ogłasza niniejszem 
c k Rada szkolna kraiowa konkurs z ter- 
minem do wnoszsnia podań do 15 marca 
1899 roku. 

Do tej posady przywiązane są nastę- 
pnjące pobory: płaca etatowa w kwocie 250 
zł. rocznie, 25 proc. dodat k aktywalny 
w kwocie 62 zł. 5) ct rocznie, tudzież wolna 
mieszkanie służbowe w budynku szkolnym. 

Z posadą tą są połączone wszelkie obo- 
wiązki sługi szkolnego, a więe należyta ob- 
sługa sal szkolnych, kaneelaryi, sali konfe- 
rencyjnej, gabinetów, sali gimnastycznej 1tp., 
Załatwianie posyłek, utrzymywanie porząuku 
1 czystości wewnątrz 1 zewnatrz budynku 
szkola go, tudzież wszystkie czynności zwy- 
kłego stróża domowego jak rąbanie i noszenie 
mauteryału opałowego, palenie w piecach, 
zaunatanie śniegu 1 błota itp 

Ubiegający się o tę posadę ma wykazać: 

1. znajomość języka polskiego w słowie 
i pismis świadectwa szkolnymi i własno- 
ręcznymi próbami plsina; 

2. uzdołnienie ficyczne do pełnienia 
ubowiązków takiego sługi swiadectwem e. k. 
lekarza rządowego; 

3. mieprzekroczony wiek do lat 40 
metryką urodzenia ; 

4. zachowanie się pod względem mo- 
ralnym i politycznym świadectwem moralności 
wystawionem przez właściwą władzę jeżeli 
nie pozostaje w służbie publicznej ; 

5. dotychczasowe zatrudnienie świade- 
ctwami. 

Podania zaopatrzone w powyższe doku- 
menta, należy wnieść w oznaczonym tsruinie 
do 6, k. Rady szkolnej krajowej na ręce 
Dyrekcyi c. k. wyższego gimnazynm w Ja- 
rosławiu, a jeżeli ubiegający się pozostaje 
w służbie publicznej za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy. 

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. p. p. Nr. 60 mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni e. k. 
podoficerowie, posiadający wymaganą powyżej 
kwalifikacyg 1 zaopatrzeni w przepisany Cer- 
tyfikat wys. e 1 k. państwowego Ministerstwa 
wojny względnie wysok. e. k. Ministerst»a 
obrony krajowej, który uprawnia do ubiegania 
się o posadę w służbie państwowej cywi nej. 

Dopiero w braku takich kandydatów 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikacyę. 

Lwów, dnia 25 stycznia 1899. 


L. cz. firm. 240 stow. II. 218 (480) 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Stanisławowie ogłasza, że prowadzący rejestr 
handlowy otrzymał polecenie ażeby w rejestrze 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
«zych przy firmie „Zakład kredytowy, Cre- 
ditanstalt in Buczacz*, że na walnem zgro- 
madzeniu w dnia 24 kwietnia 1698 odby- 
tem uchwalono zmianę $$. 24, 30, 83, 84, 
35, 36, 37, 88, 60 i +6 statutu tego sto- 
warzyszenia i że w skład Dyrekcyi weszli 
Herzel Aberdam, Jakób Sperber i Natan Se- 
gel. jako dyrektorowie i Abraham Dawid 
Edelstein jako zastępca dyrektora. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 10 grudnia 1898. 


L. cz. Ów. 26/98 (1) (502) 

Przeciw Henrykowi Tombergowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do e. k. sądu obwodowego w 


Rzeszowie przez Mojżesza Jakóba Druckera 
pozew o wydanie nakazu zapłaty sumy 300 zł. 

Na podstawie pozwu de praes 7 sty- 
cznia 1899 został wydanym nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Henryka Tom- 
berga ustanawia się pana adw. dr. Krogul- 
skiego w Rzeszowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Hen- 
ryka Tomberga w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamiannje. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 14 stycznia 1899. 


L cz Firm. 6 9/98 2 (501) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Przemyślu ogłasza, iż 8 września 1898 

wpisaną została do rejestru firm pojedynczych 

firma handlowa: „P. Kanner, dzierżawca pro- 

pinacyi w Dubiecku i Nienadowej*, 
Przemyśl, 81 grudnia 1898. 


L. cz. Firm 224 poj. I. 148 (507) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Stanisławowie ogłasza, ża w rejestrze dla 
firm pojedynczych firma: „Moses Reiter han- 
del koni i dzierżawa dóbr Kolińce w Ty- 
śmieniey, wpisaną została, 
C. k. Sąd cbwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 10 grudnia 1893. 


L cz. Firm 468 poj. I. 126 (508) 

C. k. Sąd obwodowy jako h:ndlowy 
w Tarnopolu ogłasza, że w rejestrze handlowym 
dla firm pojedynczych przy istniejącej już 
firmie: „Lizar Scidman handel towarow bła- 
watnych w Tarnopolu“ wpisano: że firma 
ta na podstawie dekretn dziedzictwa po La- 
zarze Seidmanie z dnia 27 marca 1897 
l. 2723 i działu spadku w formie aktu nota- 
ryalargo zdziałanego z daty Tarnopol 31 
marca 1898 1. R. 22.090 przeszła na własność 
i w posiadanie Estery Breitman 1 że Estera 
Breitman ustanowiła prokurantem Jakóba 
Breitmana, który też firmę następnie podpi- 
sywać będzie 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 8 grudnia 1398. 


L. cz. T. 24/98 2 (524 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu wzywa 
posiadacza kwitu zastawniczego kasy oszczę- 
dności miasta Przemyśla Nr. 9444 na zegarek 
srebrny, zastawiony 6 czerwca 1898 za kwotę 
6 zł., aby takowy w ciągi jednego roku 
sądowi przedłożył, gdyż inaczej kwit ten 
uznanym będzie za nieważny, 

Przemyśl, 5 stycznia 1899. 


L. cz, A. 719,98 4 (510 1-3) 

0. k. Sąd powiatowy w Tarnowie ogłasza, 
że w Komorowie dnia 31 sierpnia 1898 zmarł 
Marcin Koszaty vel Kosiaty z pozostawieniem 
pisemnego kodyeylu, do którego spadku po- 
wołany z ustawy tegoż syn Tomasz Koszaty 
vel Kosiaty w Ameryce pozost jący. 

Gdy miejsce pobytu ostatniego nie jest 
znane, wzywa się go, aby w przeciągu je- 
dnego roku od daty tego ogłoszenia do przy- 
Jęcia spadku tego osobiście lub przez pełno- 
mocnika tem pewniej się zgłosił, ileże w razie 
przeciwnym spadek ten ze zgłaszającymi się 
tudzież z kuratorem dla niego w osobie 
Jędrzeja Koszatego vel Kosiatego ustano- 
wionym zostanie przeprowadzony, 

C. k Sąd powiatuwy, Oddział I. 

Tarnów, 10 stycznia 1899. 


NZ ZOOZA A TAE ROEE e e 
Doniesienia prywatne. 


Wszelkie kupony i wylosowa- 
ne papiery wartościowe 
wypłaca bez potrącenia prowizyi lub 
kosztow 


KANTOR WYMIANY 


e. k uprz. galie. ake, 


Banku hipotecznego 


Zaproszenie 
aa nadzw yezajke walne Zgromadzenie 


(włosków krajowego Towarzystwa zaliezkowego urzędników Stowarzyszenia zarejestrowa- 
nego z poręką ograniczoną, które sę odbędzie dnia Li lutego 1899 r. o godzinie 5 po 
południu w lokalu Towarzystwa (ul. Skarbkowska 5). 


Porządek dzienny: 


Zmiana $. 4 e. statutu. 


Udziił w tem Zuromadzeniu mogą brać czlonkowie, którzy mają wpłaconych naj- 


mniej 5U zł. w. a. na udział. 


W razie gdyby nie zjawiła się $. 19 statutu przepisana liczba członków, odbędzie 
się dnia 18 lutego 1899 r. powtórne zg omadzenie z tym samym porządkiem dziennym. 
Z Dyrekcyi krajowego Towarzystwa zaliczkowego urzędników, 

Stowarzyszenia zarejestrowanego z poręką ograniczoną. 


We Lwowie, dnia 30 stycznia 1893, 


Jan Biczaj 
członek Dyre.cyi. 


tarol Grracka 
prezes. 


10 


> | dl Wspierajcie przemysł krajowy E 
Ządajcie wszędzie tutek Niemojowskiego 


odznaczonych dwoma medalami zasługi. 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 1*/, centa, tłustym 
petitom dwa centy. 


I-a BALUEZERITEEAUT 
31, fl. 100 Ko., Paradiesa„fel 4 fi, Gewórzgurken 
7:50 pr. Kiste bei Brüder Jelinek, Bisenz, 
Mähren, 107 
Wy zelkie wyroby z drzewa, sprzęty 

kuchenne, naczynia bednarskie ozdoby sa- 
lonów. najtaniej poleca Adam Bilik, we Lwowie, 
plac Bernardyński 3. 


Sprzedam pięćdziesiąt tysięcy kóp 

leszczynowych, wyborowych obręczy po 

przystępnej cenie. Zgłoszenia do Ad- 
ministracvi dóbr Kutkerz. 84 


MAŚĆ nasora MOULIN 


WwW PARYŻU. 

Maść ta le-zy wrzod”ianki. pry= 
sz6ze, czerwoność, krosty węgry, 
wysypkę. liszaje, hemeroidy. swę- 
dzenie chroniezne, łupież i wy- 
rzuty na częściach ciała porosłych 

włosami i wszelkie słabości naskór- 
6. ne; wstrzymuje natychmiast wypa- 
Eb + danie włosów na brwiach i głowie 
możnnenąpai iskuteeznie działa na porost włosów 
pemean Enipo a  Słoik 21, fraukow we Francyi w 
Paryźu w aptee p. MOULIN 30, rue Louis de Grand. 
,, _ We Lwowie w aptekaah pp. Mikolascha, We- 
wiórskiego, Ruckera, Enrbara. — Krakowie w 
aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniew- 
skiego 52 


Fabryka powozów 
Lickendorfa 


j ma na sprzedaż 
wózki na resorach, tarantasy, 
faetony itd. 
Poleca swoją znaną firmę odznaczoną lie nymi 
medalami. Robota sumienua i eleganeka, ni- 
czem nie ustępuje konkurency: zagranicznej, | 
Cenniki ilustrowane gratis 87 j 


4 litry Szomorodner po 
» Ausbruch : sę 
+ Rising |. ż s 


Varadi'ego winnica, dostawca dworu i właścicie 
dłości winogradu w Villány, Węgry południowe 


rozsyła franco pocztą wraz z 
. zł. 4.?0 4 litry wina czerwonego po zł. 2.80 
4.50 
2.50 
Większe zamówienia według osobnego cennika. 


EM$"” Należy strzedz się przed naśladownictwem. "WEŃ 


Poleca sip handel WI 


ma 


PResztki chodników i wysortowaneŚ8 


© dywany, portyery, firanki, kapy,gę ż 


© koce, dery na konie, gobeliny ' różne<gę 
gRPTzedmioty dekoracyjve po cenach baje R 
8 cznie tanich poleca s5 


BB wów, ul. Sykstuska 6 (Pasaż H nsm»n») 
= Także i na raty bez podwyższenia cen. %* 
Dla prowincyi cenniki gratis i franko 


© © 
Tanie i dobre 
nasze konserwy z jarzyn w pu- 
szkach blaszanych, hermetycznie zam- 
kniętych (groszek cukrowy, fasolka 
szparagi, pomidory, pieczarki, Soki, 
kompoty, marmolady itp.), które przez 
trzyletnie istnienie fabryki na krajowych 
i zagranicznych wystawach zyskały 
2 złote i 8 srebrne medale, są do 
nabycia we Lwowie w Krakowie i na 
prowincyi we wszystkich lepszych han- 
dlach artykułów spożywczych. 
Fabryka konserwów 
i ogród handlowy 
w Lubyczy królewskiej 
(poczta, telegraf i stacya kolei Lwów-Bełzee). 


ysiewkiz najlepszych 
berbat ‘h kl. zł. 1.30 i 1.60 
poleca handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla we Lwowie. 


aw 


iciel posia- 


opakowaniem 


3 koniaku . . 7 ` 
4.50 


»  Sliwowicy : D 


Każdy prenumerator 


Skład dywanów „AU LOUVRE“ Ć |$ 


BBE e aeae aa eaea BRRBEK || 


Odcinek 3:10 mtr. długi, | zł. 2:95, 3-70, 4:80 z dobrej ; 
= na całkowite ubranie | 7ł: 6*—_z lepszej | la eei 
8 > : „zk. 77756 z bardzo dobrej . wełny 

męskie wystarczający, zł. 9':— z najlepszej owczej 


Tygodnika Ilustrowanego 
otrzyma w roku 1899 bez żadnej dopłaty 


12 tomów DZIEŁ SIENKIEWICZA 


w nowem wydaniu, obejmującem w 36-ciu 10-cio arkuszowych temach (z wy- 
jatkiem „Trylogii*), wszystkie utwory autora „QUO VADIS“. 


TYGODNIK ILUSTROWANY daje rocznie przeszło 1200 ilustracyj oraz bez- 

płatne REPRODUKCYE KOLOROWE OBRAZÓW mistrzów naszych. 

W roku 1899 drukowane będą jednocześnie dwie powieści oryginalne 
mianowicie ciąg dalszy wielkiej powieści historycznej p. t. 


„KRZYŻACY* Sienkiewicza 


(której początek nowi prenumeratorzy nabywać mogą za guldena), oraz 


„ARGONAUCI* 
większa powieść E. Orzeszkowej. 


W dodatku powieściowym, dołączanym co tydzień w arkuszach, rozpo- 


Najtańszem i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papierów 
przyborów Szkolnych i kancelaryjnych, oraz towarów 
wchodzących w zakres palenia, jest sklep 732 


S. W. Niemojowskiego, Lwów, plac Maryacki 8. 


Szczegółowe cenniki rozsyła się franko. 


itmùllera we Lwowie 


e == 


Próbki wysyłam bardzo chętnie darmo i opłatnie. 


Rutki cygaretowe „NORIS 


1027 


Wł. Beldowskiego mein farmacyi i chemika 


w Krakowie, 
odznaczające się dymem l»godnym i chlodnym, nie zmieniają 
smaku i zapachu tyteniu, nie naciągają tłuszczem i nie 
gasną szybko, wskutek tego calego papierosa można wy- 
palić ze smakiem, 
WẸ Do nabycia w handlach i trafikach. "PE 


Ogłoszenie licytacyi. 


<> 


Oddział zastawniczy 
galicyjskiego Banku kredytowego 


ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny), 
podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem osta- 
tnim listopada 1898 r. zastawy dnia 6 i 7 lutego 1899, 
w godzinach od 9 do 8 przez publiczną licytacyę (w myśl 
$. 59 statutów Banku) najwięcej dającemu za gotówkę 
sprzedane zostaną. 
UWAGA. W dniu licytacyi nie będą przyjmówane ani prolongaty, 


ani wykupna. 1161 
Lwów, dnia 1 stycznia 1899. 


(Przedruk nie będzie płacony.) 


BALLABANOWEA 


czysta, żytnia. stars wódka, bez cukru, bez anyżu, poleca 


handel KAROLA BALLABANA we Lwowie. 


5-kl. skrzyneczka pocztowa, 2 butelek litrowych. 998 


Pora wiosenna i letnia 
1899. 


Prawdziwe berneńskie materye 


kosztuje tylko zk. 10:50 z najlepszej 
Odcinek na czarne ubranie salonowe 10 zł. Materye na zarzutki, pakłaki, 
(lodedy) dla turystów, wyborne ezesanki, kamgarny it d, wysyła po cenach 
fabrycznych znany ze swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukna 


Siegel-Imhof w Bernie (Morawa). 
Próbki darmo i opłatnie. — Dostawa ściśle podług próbki poręczona. 
Korzyści dla prywatnych odbiorców z zamawiania materyi wprost u powyższej 

firmy na miejseu fabrycznem są znaczne. 


EOERPOEOWEJEECE: E j a] 
Do wydzierżawienia. 


począwszy od dnia 1. lipca 1899 drogą licytacyi ofertowej 


Młyny dworskie 
xv Rohatynie i na Babincach. 
Oferty składać należy do dnia 28. lutego 1899 
w Administracyi dóbr rohatyńskich, 
gdzie też przeglądnąć można warunki licytacyi ofertowej i dzierżawy. 


SR MZ EEGSZCZEREJN IE. 
We wtorek dnia 7. lutego 1899, ewentualnie gdyby nie zebrało się w tym dniu 


Á 
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czniemy z Nowym Rokiem pow. hist. głośnego pisarza węgierskiego JUl. | potrzebnej ilości członków, we Środę dnia 15. lutego 1899, zawsze o godz. 5. popoł., 


Wernera p. t. „Z Popiołów*. 


Prenumerata „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO* wraz z dodatkiem po- 
wieściowym i 12-tu tomami dzieł H. Sienkiewicza wynosi: 


we Lwowie w Galicyi wraz z przesyłką poczt. 


kwartalnie . 3 złr. 60 et. kwartalnie . 3 złr. 75 ct 
półrocznie . . . 7 „ 20 , półrocznie ©. . 7 , 50, 
rocznie «JEAN ai a rocznie . 15 , —, 


Prenumeratę przyjmują: 
Glówna Ajencya i Expedycya „Tygodnika“ 
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9 


oraz wszystkia księgarnie i kantory pism. 


Z drukarm Wł Pozinskiego ul. Czarnieckiego l. 12 dom Schellenbergowej Telefon Nr. 569. 


odbędzie się piętnaste zwyczajne 
Walne Zgromadzenie 


członków Towarzystwa kredytowego w Budzanowie, Stowarzyszenia zarejestrow. z ograni- 
czoną poręką, na które się niniejszem P. T. członków zaprasza. 
Porządek dzienny: 

a) Wysłuchanie sprawozdania Dyrekcyi z czynności za rok 1893 i udzielenie abso- 
lutoryum dla Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1898. 

b) Powzięcie uchwały nad rozdzieleniem zysku (wniosek na wypłacenie 5 proc. dy- 
widendy). R BE 

c) Załatwienie prośby Dyrekcyi i wnioski członków. i 

d) Powzięcie uchwały o przystąpienie jako członek do Związku stowarzyszeń zaro- 
bkowych i gospodarczych wa Lwowie. 

e) Wybór 4 członków Rady zawiadowczej i 2 zastępców ($. 24 statutu). 

Budzanów, dnia 27 stycznia 1899, 
Rada zawiadowcza Towarzystwa kred. w Budzanowie. 
Rubin Heller, prezes. Jakób Moses Bernsohn, sekretarz. 


(Zarządca Wł J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


= u RM 


